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(/'/■. w.) Mądry roiah po szkodzie, mówi 
przy8łjwie. Gdybyz to tak było istotnie, to za­
prawdę, powinnibyśmy być najmędrszym w 
świecie n arod em . Któż albowiem więcej o a  nas 
s, ki J poniósł ? ! Dotąd atoli niestety przysło­
wie to „ ie  sprawdziło się jeszcze, lubo czas za­
iste, aby się sprawdziło.

Dziś gdy po zniesieniu staju wyjątkowego 
gpodziawać się. godzi, że i sejm krajowy wkrót­
ce będaie zwołany, nie od rzeczy byłoby zasl a 
n0yiw się zdrowo, jak ie powinn.oyśmy zająć na 
njm stanowtsko. Sejn. pierwszyjako i cała owa 
tak zwana wolność konstytucyjna, zastały nas 
tak nie Przygotowanych, iż wyznajmy szczerze, 
^gzyscy a to począwszy od nieoświeconych 
włośeian aż do klas najoświcceószyeh, nie jasno 
pojmowahbmy nasze położenie, i wszyscyśmy 
nie amieli wytknąć sobie celu, który osiągnąć 
byłoby możliwom w danych stosunkach. Nie 
mówiąc już o niedostateczności prawa wybor- 
ci ego, które zmienić nie byio w naszej mocy, 
toć i w tem ciasnem, zakreślonem nam kółau, 
powiedzmy sobie prawdę, czyż obrachowaliśmy 
się najeżycie? Już przy samycb wyborach oka­
zało d1? 10 od razu.

Włościanom zdawało się, żo ów  sejm bę­
dzie to ja -a ś  olbrzymia komisja pregrawacyjna 
k^ra będzie sądzić tak zwane krzywdy istotne 
c , y urojone, a zatem sprawę pastwisk, lasów 
i jym podobnycn pretensy.r trzy  wyborach więc 
ljnjfe«;znie staiali się stawiać tandydatów z po­
p ę d ź  f  ąięfcie, a to po większej części ludzi 
znanych z pieniactwa i dawnych zapasów z 
ju r a m i. Rusinom zdawało się znów, iż będzie 
to jakiś areop*g blologiczno-dogmatyczny, któ- 
ry zajmie się przedewszystkiem rozstrzyganym 
piaw języka, wiary i narodowości, i wybierali 
też o ile się dało ludzi fanatycznie popierają­
cych rozbrat z narodrwością polską i obrząd- 
LiJn, rzymsko-katolickim. Posiadaczom większym 
i narodowej inteligencji w wielkiej części marzy­
ło sie że przyj»edł nareszcie czas prawdv i 

-> ... a więc i nieprzedawnione ni-
(rd i D^awa d0 M u narodowego będą tu roz 
hiera ” W wyborach t tż  uważano więcej na 
■nosub myślenia g °rSt8zy lub umiarkować»zy, 
“ a dobre chęci, reminiscencje historyczne 1 1 d.

bierane.
>sób 

... dobre . . 
n i ż e l i  na specjalne zdolności

W krotce pokazało się, że ani tamto, ani 
tk ińi owo rle było na czasie.

W A g d y b y ś m y  m ia sto  w y b u ja ły c h  w y m a g a ń  
i p o ru sza n ia  K w eb ty j, n a le ż ą c y c h  do w y ż s z o j  p o ­
lity k i, z  g o d n o śc ią , z  ta k te m " i im ia r k o w a m e m  
trzym ali się  ce ló w  p r a k ty c z n y c h  m o żliw y c h  
do o s i ą g n i ę t a , k o r z y tta li  ze  sp o so b n o śc i z g łę ­
biania i p rz e d sta w ia n ia  ty s ią c z n y c h  p otrzeb  i 
d olegliw o ści k r ą jo w y c b , m o że  u a  tej d rod ze  
w i§c e j z d z ia ła liD y śm y  d la  -u z y s z ło ś c i . N ie  p rz e ­
s ą d z a ją c  te j u statn ie j w idoczocL .' j e ° t ,  ż e  s w o ­
body k o n s ty tu c y jn e  ja k k o lw ie k  d z iś  ograni 
ć ^ o n e /  n ie m n ie j je d n a k  w y p ły w a ią c e  z d u th a  
Yfioku w  któi y m  ż y je m y , p o m im o  w szy stk ic h  
tupor ; m  sta w ia n y c h , sa m e  z oiebits, p ę d zo n e  Da- 
przótl n ie u b ła g a n ą  k o n ie c z n o śc ią  h isto ry czn ą , 
ro sw ija ć  Bię  m n s z ą , i b ę d ą  się  r o z w ija ły , —  a 
zatem  uez w ą tp ie n ia  p r z y jd z ie  c z a s  n a  u sz y stk o . 
M ąd rość  p o lity c z o p . ?a l® ż y  n a  ten . ato li, a ż e b y  
k o rzy sta ją ,. z chw ili s to so w n e j, w e d łu g  p o trzeb y  
u m ieć si^ ‘ i p o w str zy m a ć  w d ro d ze  d o zam ie  
f / .on ego ccin nie o p u sz c z a ją c  go z  o k a . „N ie  
nd razu  K .r a k ó «  z b u d o v ła L O !“ s k o k a m i njc gję  
pie d z i e j e ! Z b r o jn e  c h y b a  p o w sta n ia  i g w e łto -  
^ n e  re w o lu c je  są w  stan ie , n ie  w c h o d z ę  n a  kró  
tko c z y  n a  ~*ugo, z m ie n ić  z  gruntu s y ste m  r z ą ­
d o w y . M y  P o la c y  w A u str ji n ie  m ieli ani k o n sty  
tnpj' k ilk n w ie k o w e j j a k  W ę g r z y , ani nic sta n o ­
w iliśm y ^ a o b o e j w  A u str ji p rze z  w iek i k o r o n y  
jak Czoebv a iy  « «  do ‘ y 6*1 Prs w odwoływać. 
a f ZIe ż e l a t y n a  p o c h o d zi Z g ó r y  a  = ie  z  d o łu , 
-d z ie  s ię  w 0 in oś ć m e  budzi a le  p rz y jm u je , g d z ie  na  
sa n k c je  p r a g m a ty c z n e  n ie m o ż n a  s ię o u w e t y w a ć ,

trzeba wolność przejąć jaką  dają;
1 • hi 1  lUu ko oy i lie zaglądać w zęby, A\3 
“ ^ b ędzie  m * Próbować stępa i kłusa zanim 
Dl i f k o d v m^ .QaP ^ciĆ 8ię cwałem 1 P^esadzać 
D nfe? lat n iS iV u< ac ultra, am nawet do

Him\ że  '„ ^ '^ n s e r w a t y s t ó w  p r z y z n a ć  je d n a
t Z '  noczoif Onym d a , wauym komu z 

f  in r  J d z f e  n i ! Ĝ P ^ a ó .  Nie stało się P ^ z 
i tak aflMeg0 > b l  pierwszym .sejmie 

a.bowiem * ,er krAtka rov7nnmonfi nam

zapierając zasad naszych, wypowiedzianych w 
adresie, które, mamy najrlnsejszs przekonanie, 
wcześniej czy później mufezs1 wejść w żyoie, o- 
graniezyli naftze działanie do kwestji mniej wznio­
słych, do wymagań mniej drs^ iwych aie nie­
mniej przeto pożytecznych — bo ja k  człowiek 
po .długiej chorobie pierwej juesi wzmocnić cia­
ło, zanim będzie zdolny vruiąć się Jo wyższej, 
umysłowej pracy; tak naród, ''złowiek ów zbio­
rowy, przeszedłszy długą, bo stuletnią chorobę, 
musi pierwej nabrać sił fizycznych przyjść do 
dobrobytu,’ nim potrafi rozwijać się politycznie 
i moralnie. W  zdrowem tylko ciele zdrowa m o­
że istuieć dusza. A  ileż to chorób leczyć by nam 
potrzeba, zaczem pełrą 1 :®r' 3 oddychać zdo­
łamy ! Ustawa 'gniinn®, szkoły, stowarzyszenia, 
spótki handlowe i kom isowe, zaprowadzenie 
dróg i komamkacyj, rozszerzenie towarzystwa 
kredytowego, rozwijunie towarzyutw . szkół rol­
niczych, oto są obok wielu inr.ycb, na pierwszy 
rzut oka wpadając*’ potrzeby i nieodzowne wa­
runki bvtu naszego. GUyty sejmy krajowe z 
całą siłą, energią i m->ejętnością *ajęły się temi 
sprawami i przeprowadzić je  p odoła ły ,'  to za­
prawdę wielką oddałyby krajowi na teraz przy­
sługę, i  założyłyby fundament przyszłego roz- 
woju w wyższych kierunkach.

Nie łudźmy się daremnie! Sejm nasz dzi­
siejszy nie jest czena iniuem j  ik towarzystwem 
gospodarskim  na szersze rozmiary, to jest o 
tłle , że nieograniczony do kwestyj czysto rol­
niczych, ma on prawo trudnić się gospodarstwem

‘ Ażeby tomu zadaniu sprostać, potrzebuje on 
zatem mieć ludzi farbowych i specjalnych, któ- 
rzyby rzecz rozumieli. Nie dosyć tu jest myśl 
^ucić, dobre chęci okazać, nie dosyć jak ktoś 

trafnie powiedział „wstawać i s i a d a ć b o  do 
tego głow y me potrzeba, ale potrzeba mieć zna­
jomość prawe, ekonomii politycznej, Gnansowości 
i t. p.” wiadomości, obok wiele zdrowego rozn 
mu. Pizy wyborach zatem, które zapewne wkrót­
ce nastąpią, g łów n e  na to zw rócićby uwagę 
należało, ażeby w miejsce posłów których z ró ­
żnych powodów kilkunastu w sejmie brakuje, 
wybierać tylko takich, co mniej w ‘ ęeej priynttj 
mniej, bo o doskonałości tu nie ina mowy, za 
danir. temu oapowiedzieć potrefią. Tak wyborcy 
jak  kandydaci puwinniby się przejąć tą m3 Ślą, 
i tak jedni jak  drudzy ćo niej się zastosować. 
Pierwsi wybierając powinniby dobrze rozważyć 
n* kogo mają głosow ać, a odkładając na bok 
inne względy, uważać przedewszyitkiem na zdol­
ności i prawość chsrckteru. Drudzy nu powin­
niby lekkomyślnie i przez próżność jak się to 
często wydarza, u liegac się i przyjmować 
mandat, któremu nie podołają —  nie dosyć 
albowiem jest być wybranym, tytuł sam posła 
nic nie nada, i sławy nikomu nie z jedn a ; wte­
dy dopiero stanie on się godnym szacunku i 
si«w y w narodzie, gdy należycie wywiąże się 
z swojego posłannictwa.

Biorąc rzecz praktycznie i z doświadczenia, 
przewidujemy z góry, że nie jeden będzie się 
ubiegał, aby być wybranym, nie obliczywszy 
się sumiennie z własnemi siłami. I cóż i tąd za 
pożytek dla niego lnb dla kraju? Oto oderwa­
wszy się od własnych spraw osobistych, zmar­
nuje czas i pieniądze, nic nie uczyni dla kraju, 
zastąpi drogę komu innemr zdolniejszemu, a 
parę razy w s t a w s z y  i s i a d ł s z y ,  zamiast po­
zyskać sadowolnienie próżuości, okaże pubU 
cznie swą nieudolność, i narazi Bię na słuszną 
naganę i pośmiewisko swych wyborców. Nie 
idzie za tein, abyśmy wymaerali, żeby sejm nasz 
składał się z Samych Małachowskich. Staszy- 
ców, Kołłątajów, Jiamoiskich. Stuletnia przerwa 
w żyCm politycznem spowodowała brak ludzi 
doń usposobionych. Mamy pewną otuchę, iŹ do­
rastająca w iuńych warunkach młodzież nasza, 
pojmnjąc jaka czeka ją  przyszłość, nie omie­
szka uznać potrzeby kształcenia się i sposobie­
nia do niej. Nio wątpimy jednak, żeby w dzi­
siejszym składzie społeczeństwa naszego, nie 
mieli znaleźć się ludzie powyższemu, dzisiejsze­
mu zadaniu odpowiedzieć zdolni. Idzie tn tyl­
ko o zdrowe a trze zwe zapatrywanie się z stron 
obu, t. j- tak wyborców jak wybierać się ma- 
jących,

Nid należąc ani do jednych ani do drugicn, 
w moc prawe wyborczego, tem śmielej myśl na- 
ozą wypowiadamy, gdyż o żadne widoki osobi 
cte pomówieni być nie możemy.

metę- krótką wyznaczono nąm

Nie ezyn*JjJ]̂ i-8zei lU aikomu w yizutów , bu działano po więKsz^j w dobrej yierze,
oprócz kilkui st “   ̂ .^am aconycb  włościan, 
iuD też niektóry j  wierze z rozmysłem
Iziałającyeh repreze , _  w p©wnej narodowo­

ści. isząc tc nie V7yłą y Się zgoła sami od 
tych, co blędn;e pojmowali “ atenczas rzeczy .^  
Otoż właśnie dla tfc£0 —  P° kilfeu f£t-a'fch Q .
m i- '1?  .eS0 aż nadto zawodu a wynikłej 
s z k o d z i e ,  Cł,as iest zaiste abyśmy orną d r ż e l i  
i na przyszłym Bejmje zmodyfikowali naszą po
Iftykę o tyle, żebyśmy nie zrzekając się ani

frzogląd polityczny..
Aupt.-jft K0we stanowisko, jaule zajął ga­

binet wiedeński w gprawie szlezwicko-bolsztyń- 
skiej, tak charakteryzuje ministerjalny Botschaf- 
t e r : „Co dc r*rojektu zwołania stanów sz'ezwi- 
cko-bolbzt>dskich słychać, że Austrja oświad­
czyła się za całkowitą reprezentacją, która ®a 
być zwołana na podstawie regulaminu wybór 
czogo z roku 1848. Je.2 wątpienia oswiąd' 
czj się ta reprezentacja za ustanowieniem ks*e 
cia Frydryka, i nie sprzeciwi się w ogólo żą­
daniom , stawionym ze strony Prus. Ustanowie­

niem księcia Frydryka zostałby wypełniony 
warnnek austrjacki, ażeby wprzód załatwioną 
została kwestja posiadania a potem dopiero 
kwestja interesów; z drngiej zaś strony zosta­
łyby także Frusy zasookujone, gdyż tak Au- 
strja jak  i Związok niemiecKi oświadczyłyby się 
za żądaniami gabinetn berlińskiego. Zdaje się 
więc, ż« rzeczy istotnie pójdą  tym torem. A u­
strji zależy na tem, ażfby ta sprawa jak  naj­
prędzej zeszła z porządku dziennego, ale prze­
to nie może ona zrzekać się stanowiska, któie 
zajmuje jako wielkie mocarstwo europejskie i 
pr*zj djalne państwo Związku niemieckiego.1

Tymczasem oświadczę ministerjalna praska 
Nordd. Allgt Ztg., że żadna reprezentacja, cz y  to 
na m ocy ustawy szlozwicko-holsztyńskiej z r. 
l848 czy innej jakiej, nowej, wybrana, żadne 
stauy n.e mają prawą rozstrzygać „spraw  mię­
dzynarodowych, Napoleon Wiktm Emanuel do­
wiedli owszem przeciwnie, i nie z'e wyszli na 
tym dow odzie, a jeżeli Prusacy obawiają się 
głosowania ludności, to dla tego, żt w iedzą,jak 
ich — kocha ta ludność. Nordd. Allg. Ztg. do­
daje, że jeźli od kogo, to od Anstrji nie spo­
dl-ie wały s.ę Prusy propozycji, aby urąwa mc 
narsze poddawano pod sąd poddanych.

.Półurzędowa austijacka General Correspon 
denz z d. 1. b. m. utrzymuje, że Austrja nic nie 
ma przeciw tymczasowemu siacjonowaniu okrę­
tów praskich w porcie kielskim, ale nie może 
nznawać stałągo osadzenia się Prns w księst­
wach przed csWttecznem onych ukonstytuowa­
niem. Tak p isA  anstrjackie organa, — tym cza­
sem' P a sa cy  nlćhjdko w Kieln, ale już i w Bends- 
burgc>1™ oądzajils ię  jakby w domu. W Bend 
bnrgn stanął jnż arsenał pruski, emnmeja dla 
wojck pruskich w księztwach idzie z Bendsbur- 
ga, a w Fielu inżynierja pr. ska niezmordowa 
nie jest czynną, i przyjechali do Berlina dwaj 
Augliey, z którymi rząd pruski za*.a,' ugodę o 
wybudowanie portu wojennego w Kieln.

Nie udał się Gazecie Kol. plan wynagrodze­
nia Austrji kawałkiem Szlązka pruokmgo za od 
stąpienie Prusom praw swoich do księztw Zael- 
biańskieb. Teraz propoanje inne wynagrodzenie: 
t. j .  księztwa Hohenzollern-Eechiugen i Sigma 
rijgen, 21 mil kwadr, ubj., leżące wpośród Ba- 
warji, a do tego prawo dawania całkowitej za­
łogi do związkowej twierdzy Rastatt.

P ru sy . Dzienniki niemieckie poczęści z żar­
tami, poczgści z obawą podnoszą słowa pruskie­
go jenerała, ministra wojny Boona, na posiedze­
niu berlińskiego sejmu a. 28. b. m. wyrzeczone, 
że Niemcy czy zechcą czy nie, muszą być pod 
opieką Prus. Panu Roonowi i w ugole gabine­
towi pruskiemu nie udał się jeden koncept do­
wcipny. W  sejmie powiedział jenerał, ze Kieł wte­
dy tylko nie zostałby pruskim, gdyby Izba nie 
przyzwoliła takzwanej pożyczki marynatskiej 
Gabinet cheiał zmusić tym cposobem Izbę dc 
przyjęcia pożyczki, albo zdepopuiaryzować sejm 
wobec kraju, który w chciwości nie nstępnje ga­
binetowi. Tymczasem Vbcbow odparł imieniem 
większości sejmowej, że Izba przyzwoli poży­
czkę, jeźli rząd uzna prawo budietowe sejmn — 
gdyż bez tego i żadnej pożyczki przywalać nie 
może.

Dla Polaków z Poznańskiego i w  ogóle dla 
charakterystyki sejmu pruskiego, ciekawe było 
poaiedzeuie sejmu berlińzk.ego d. 20. kwietnia. 
Na porządku dziennym był wniosek p. K°nta 
ka o trzemeszeńskiem gimnazjum. Sprawa jasna, 
strata całej prowincji tak widoczna, że i naj­
bardziej uprzedzeni nawet omówić i upozorować 
postępowania rządu nie byli w stauie Komisja 
sejmowa do spraw szkolnych, którą niezmordo­
wany Wnioskodawca zapoznał z wszelkiemi, tej 
sprawy dotyczacemi materjałami, oam bardzo 
mozolną i obszerną podjąwszy pracę na wyszu 
kanie wszelkich dat statystycznych, przychyliła 
się była jednogłośnie do wńioskn pouła Kanta- 
ka. N ad to Lprawozdanie tejże komisji, płynące 
z pod pióra posła dr. Ulego tak byio jaane i 
samemi liczU m i przekonywające, że trudno było 
zgodzić się komukolwiek na zapatrywanie rządu.

Ministra nie było, zastęnuwał go tajny rad­
ca rejencyjny Je la Croix. Zabrał najprzód głos 
poseł R "chensperger z frakcji katolickiej. W y­
mownie, silnie i jasno napiętnował on postępo- 
wAnie i?ądu w tej sprawie, przyznając, że ni­
gdy sobie ani nie wyobrażał, iżby taka niosłu 
bzp >ść p 0d wz »iędem naukowości i szkolnictwa 
w Prusach dziać się mogła. Teraz dopiero poj 
u uje on słuszność skarg polsk.ch. a postępowa­
nie nazywa gospodarowaniem prefektów, którzy 
przecież w tera' różni od frcncuzkich, iż dla 
przełożonych nie mają prefektowsklego posłu- 
szeusi ęa. T rzeb iby  całą przytoczyć mowę, gdyż 
wyjątkiem niepodobna dać wyobrażenia o sile 
i energii z j aką się mówca odzjw ał. W końcu 
dotkną i prawnej srrony, ośw iadczając, że 
wp! os t rządowi zaprzecza Piawa do znoszenia 
zakła u, którego utrrjmanie i istnienie iakoka­
tolickiej szkoły artykuł 15- konstytucji ;agwa-
rantował

Po przemowie p.Bfcichenspergera zabrał gl°9 
poseł Z-egert, dawniejszy radca regencyjny w 
Bydgoszczy i Poznrnin, członek frakdji ?w.iaI. 
kowanej Bokum-Dolfs. Mówił również siime i

przychylnie, te mianowide podnosząc, że rząd, 
skoro tylao gdzie polskiej dotknie się sprawy, 
natenczas z dobroczynnego, jakim umie być w 
wszelkich innych rzeczach, staje się snrowym i 
chłoszczącym. 1

Komisarz inini»berjamy powtórzył dawniej­
sze oświadczenia rządu, że sprawa skończona, 
gimnazjum zniesione i przywrócić go niemożna, 
bo miasto nie po temu, a co sie zaś tycze w y­
nagrodzenia miasta, to jnż mu ofiarowano rek­
torską szkołę. Poseł Ziegert powiedział o takiej 
propozycji i wynagrodzeniu, że to czyste szy­
derstwo, ja k  sądzą w Trzemecznie.

Ki edy jerzv se w Końcu zabrał głos sędziwy 
i zacny poseł Earkort, nieustanny i otwarty od- 
dawna przyjąć cl Poiaków, już tylko z polskiej 
strony sam wnioskodawca przemawiał lubo by 
ło w zamiarze, aby us przypadek odzywania 
sie przeciwnych wnioskowi głosów, i z polskiej 
strony więcej występowało mówców.

Pan Kantals, ulubieniec caląj Izby, mówn 
ja k  zwykle wyczerpniąeo i przekonywająco, a 
zbiwszy najprzód mniemane rządoweg.) komi­
sarza i objaśniwszy wzmianki poprzednich mó­
wców, do tyła zajął zgromadzenie wystawieniem 
rzeczy, ze z w iekiem  zaciekawieniem słuchało 
długiej jeg o  mowy, a w końcu jeunogłośuie, nie 
wyjm ując samego nawet br. Wartenslebeua, za 
wnioskiem głosowało. B yć może, iż taka jedno- 
głośność wpłynie na postanowienie rządu. Sądził 
tak samo nawet sam dawniejszy minister, p. v 
d. Heydi.

Zresztą grożą fiskusowi proceta o grant, na 
którym budynek gimnazjalny w Trzemesznie stoi. 
Jcstto grunt kościelny który miasto przez za­
mianę r 1843 od kościoła pozyskało. Ugodą co 
do wymiany jest przecież uieważną, gdyż pa­
rafię zastępował tylko zw ykły dozór kościelny, 
podczas gdy w edług tylu licznych piejadyeyj 
trybunału, potrzeba do tego osobnej reprezenta­
cji majątku parafialnego, wybranej z wyraźnem 
poleceniem eo do takiej wymiany. Miasto zno­
wu zrobiło hsknsowi darowiznę, dając mu grnnt 
ten z wyraźnym warn,ikiem, że to na gimna­
zjum; jest to więc donatio aut modo, a żeteiaz 
w arunek nie dopełniony, darowirna wraca w pier­
wsze ręce Jak rząd pruski wobec takich proce­
sów postąpi, czy  ginach koszarami będzie chciał
zostawić, trudco przewidzieć.

r
—  S z w a jca r ja . W edług berneńsaiego Bundu 

wynosiły do końca marca b. r. wydatki kan­
tonów na wsparcie wychodźców polskich 78.104 
franków, federalna zaś (z ka3y ogólnej szw aj­
carskiej) 84.024 franków. Jenerał Langiewicz, 
odwidzając St. Cailen, był bardzo świetnie i 
„z  uniesieniem14 przyjmowany. St. Galltn Ztg. 
pisze: „Przed kilku tygodniami czytaliśmy w 
moskiewskim organie Nord, że Szwajcarja bar­
dzo ozięble przyjęła jenerała Langiewicza. Ży- 
czyliDjśmy moskiewskiemu redaktorowi, ah£ u 
nas był zabawił kilka godzin po przybycia j e ­
nerała." - - 1 —

F ra n c ja . Carstwo moskiewscy przybyli d. 
30. z. m o godz. 10. rano do Lugaunu. Cesarz 
Napoleon powitał ich na dworcu k o le i; spotka­
nie trwało bardzo krótko, gdyż już o godz. 11. 
wyruszył cesarz z Lugdunu do Marsylii

W szystkie parlamenla turopejskie objaw Jy 
swoje uczucia z powodu zamordowania Liukol- 
na, z wyjątkiem Izb francuzkich. Nie będą one 
nawet mogłj żadnej U3zyrn! manifestacji gdyz nie 
mają prawa stawiania wniosków, tylko naradza­
nia się nad tem, co rząd przedłoży. ~ ,

Poseł hiszpański m isi d. 29. z. m. konfe­
rencję z p. Drouyuem de Lbuys. P. Schneider 
będzie prezydował w .Jele prawodawczem aż 
do połowy czerwca, w  którym to czacie nastą 
pi prawdopodobnie zamknięcie Izby. Lord Co- 
wiey powrócił z pow od u  wiadomości amerykab'
skich z Londynu, i był już w m in is te rstw ie
spraw zagranicznych.

W ło c h y . Zbiorowe manewry armii 
odbędą się tego roku wcześniej 
w n a m  biorą się trzy obozy : w ™
w Piem onne, w Somma w Lombardy 
do w Emilii. W  czerwca obozy b? - j . J  ? ’ 
i ttzęść ich odrjdzie do W łó g  g i  * 11 
przeciw  b r y g a i » Kornej *  
pornczonajenerałowi Pomar^ anteJ  j eąty d t d 
sow o; -zsczywistym ko®» d e Zatrzym ał 
Lamarmora, rtóry gb^m ow Lprezydjum
gdyż ty,ko> prowizor zagranicznych. Jenerał
ministrów i tekęs d / i l . r e u c A  i zapewne 
Della Roota ai ,aBtem w Turynie w miejsce 
zostanie kom órjr będzie mianowany dla Flo-
S iS S ł Cialdńiego, ntórego proponowano
na to wobec b li^ L h  wyborów ważne stanowi­
s k o  u w a V j% /?  oDozycjomstę. K rólew icz  Hum- 
bert die jmjedzie do Sycylji. ale słychać znowu, 
że odbywszy ćwiczenia wojskowe w którym o- 
bozie “ da się do Mo kwy. Ciągle  jeszcze swa­
taj*, P  d?*onniki z którą z wielkich księżen 
moskiewskich. ,

Od d.^ N. p. m. jest jnż Florencja stolicą 
W łoch, dlarego n*. ostatuiem posiedzeniu D by 
posłów w Turynie Mancini przed ruzejsciem się
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wniósł następującą m ocję : „Izba żegnając mia- J 
sto TuryL, ogłasza, że się zasłużyło oj czy I 
źnie, i pragnie, aby sprawa wło»ka tak dzielnie 
wspierana przez miasto Turyn, odniosła ja k  naj­
rychlej ostateczne zwycięztw o." Mocja ta przy 
jętą została przez aklamację. Poprzednio dep. 
Mellana saarżył/się na cofnięcie przez rząd pro­
jektu ustawy o zgromadzeniach zakonnych; u<* 
co minister sprawiedliwości Sella odrzekł, i* 
rząd wszystko zrobił co do niego należało, aby 
ustawa została przyjętą, ale nie może pozwolić, 
aby rzeczy aalej poozły niż w parlamencie sar- 
dyńskim w r. 1855. Rząd ma w tej mierze se­
nat za sobą.

R zym . Listy z Rzymu dnia 20 z- m. upe­
wniają, że sprawa mianowania i powrotu bisku­
pów między p. Vegezzim a rządem rzymskim 
już jest pomyślnie dla obu stron zakończona, i 
że prócz tej sprawy o żadne i innej mowy nie 
było. Uazetta di Venezia i Monde również upo- 
wmają, że misja Vegezzego uwieńczona najpo­
myślniejszym SKutkiem —  zapewne dla Rzymu. 
Tymczasem tnryńska Italie z d. 30. z. m. upe­
wnia, że „układy czysto-kościem e, zawiązane 
z Rzymem, dotąd jeszcze nie skończone; i że 
mylnem jest donesienie, jakoby rząd włoski co 
do przywrócenia dawnych t przysięgi nowych 
biskupów, jakiekolwiek przyjął zobowiązania*. 
Ciekawe jest doniesienie wychodzącego w Lon­
dynie półurzędowego organu francuzkiego, Inter­
national!, że Ks. Poraigny przyrzekł papieżowi 
8.000 francnzkich żandarmów. Francja zaopa­
trzyła już Meksyk w żandarmów.

A m ery k a  Najnowsze aoniesieca  przedsta­
wiają obecnego prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, Johnsona, w wcale innem świe.ie, niż się 
sam pokazał przypadkowo przy składaniu przy­
sięgi na wiceprezydenta dnia 4. marca. Pewien 
dziennik z Illinois, zkąd pochodził i Linkom, 
pisze o Jobnsoniu: „Nie wolno nam zapominać 
ani na chwilę, że mąż ten w czasie najsmutniej­
szym, kiedy już przeważna część północnych 
mężów stanu straciła była odwagę i wiarę w 
ITuię, wystąpił ja a o  senator z Tennesse, Które 
należało do państw niewolniczych, z prawdzi­
wym neroizmem w obronie Uni i ;  zapom inać,że 
w zimie 1860— 1 r. w sali senatu wasbingtoń- 
skiego senatorowi Jeffersonowi Dayisowi^późnicj 
prezydentowi Stanów Południowych), przed któ­
rym wówczas czoigało się wielu półuocnycb 
mężów stanu, jak piorun w oczy rzucił s łow a: 
„Gdybym był prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych, kazałbym pana uwięzić jako zdrajcę i ja  
ko zdrajcy proces w ytoczyć, a po skazaniu jak 
Bóg na niebie powiesić.* Nie wolno nam zapo­
minać, ja k  terże Andry Johnson jako wojenny 
gubernator w Tennessee przy odwrocie jenerała 
Baeii we wrześniu 1862 r., boh&terskiem wystą 
pieni .m swojem zapobiegł propopowanemu przez 
tego lenerałii poddaniu Nashrillu (stolicy Ten­
nessee), jak  raczej pogrzebać się chciał pod rc 
inami Nashkillu niż uciekać przed B raggiem ; 
nie wolno zapominać z jaką  energią i miłością 
wolności rządził w Tennessee śród najtrudniej­
szych okoliczności, jak gorliwie i pełen szlache­
tnej ludzkości działał aż do Oetatuich tygodni 
w sprawie wyzwolenia murzynów."

Ajent Południowców w Londynie, p. Ma­
son, protestuje w dziennikach angielskich, ja ­
koby rząd jeg o  miał jaki udział w zabójstwie 
Linkolna, i odpycha wszelką solidarność, przez 
jakąby gabinet washingtonski chciał tę zbrodnię 
związać ze sprawą Południa.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  29. kwietnia

(R) Dalszy ciąg spisu poddanych austrja- 
ckich, trzymanych w niewoli moskiewskiej za 
którymi do uwolnienia ich należyte kroki uczy­
niono

268. O n a k Józef, z Łękawicy, obw tar­
nowskiego, wzięty w Kongresówce a skazany 
do rot aresztanckich w Niżuym Nowogrodzie.

269. K o m p i t Włodzimierz, rodem z Pra- 
ęi, wzięty w Kongresówce. Dalszy los jego nie­
wiadomy.

270. R z e g o z i ń s k i  Jacek z Krakowa, 
w grudniu 1863 roku udał się do Kongresówki 
Daltzy loa jego niewiadomy.

271- W i t k o w s k i  W ładysław, rodem z 
Giermakówki, i

272, W i t k o w s k i  M ieczysław, także % 
Giermakówki rodem, udali się w marcu 1863 
roku do Kongresówki, lecz dalszy los ich nie­
wiadomy.

273. C z a s ł a w s k i  August, rodem z Prze­
myśla, w Olszanihu w aaumorskiem. zamieszka 
ły, ma zostawać w * óhólsku.

274 K r u p s k i  Teofil, rodem z Podgórza, 
a w Krakowie zamieszkały, w?;ęty w Kongre­
sówce. Dokąd Bkazanj, niewiadomo.

275. G a w l i ń s k i  Józef, rouem ze Lw o­
wa, wzięty w Kongresówce i do Siedlce odpro­
wadzony. Dalszy los je g „  niewiadomy.

276. F i j a ł k o w s k i  Grzegorz Bolesław, 
rodem z Perespy parafii tartakoWSkicj wzięty 
w Kongi esówce, i skazany do roi aresztanckir1 
w Niżnym Nowogrodzie.

277. G o m n 1 i ń s k i Wincenty, z Brodów 
Gdzie wzięty do niewoli i jaki los jego, nie- 
wiadomo.

278. B e n s d o r f  Jan, z Krakowa, wzięty 
na Wołyniu i skazany do Irkucka.

279. S e g n e r  Jakób A d o lf, ze Lwowa, 
wzięty pod Radziwiłłowem. Dalszy los jego nie­
wiadomy.

280. J ę d r z e j o w s k i  K arol, z Żołyni, 
obw. rzeszowskiego, wzięty pod Radziwiłłowem 
i skazany na Sybir.

281. K a z n o w s k i  Franciszek, z Jaćmie­
rza, obw. niegdyś sanockiego, wzięty w Kon­

gresówce i skazany do rot aresztanckich w Ka­
zaniu.

282. K o z ł o w s k i  Józef, recte W o d z i -  
c z k o Władysław, z Balic pod Krakowem, w zię­
ty W Kongresówce i odprowadzany do Modlina 
Dalszy |0s jego  niewiadomy, a -

283— 312. Podani w Gaz. Nar. z d. 24. kwie­
tnia b. r." z wyjątkiem niektórych, za którymi 
niedawno wstawiono się. “ -

Według aepesz z d. 8. kwietnia nr. 4530 i 
i. z4. kwietnia 1865 nr. 5396, nadesłanych ks. 
Kuczce, został ułaskawionym Lubomir Z a m -  
b a s o w i c z  z Przemyśla, i rozkazy wydane 
ti {.importowania go 1 Czyty zawodu Nerczyń- 
skiego kn granicy austrjackiej.

Michałowi L a n c o w i posłano zasiłek pie­
niężny hnrjerem poselstwa moskiewskiego.

B o lon ia  d. 28. kwietnia.
(AJO) Zaledwie parlament włoski dowiedział 

się o krwawem zajściu w Washingtonie, na 
tycbmiast wniósł poseł Crispi, ażeby Izba na 
cześć zasłużonego męża i w znak ogólnej żało­
by na trzy dni zawiesiła obrady, okrywając ki­
rem sztandar parlamentarny. Gdyby nie zbyt 
ważna kwestja, tycząca się zniesienia klaszto­
rów, którą jak  najrychlej ukończyc wypada, 
wniosek p. Crispiego byłby się utrzymał. Posło­
wie wraz z ministrami puStauOwili obradować 
dalej; uchwalili jednak niezwłoczne wysłanie 
adresu do rządu Północnych, w którym ubolewa 
tak Izba jak  i rząd Wiktora Emanuela nad 
śmiercią zasłużonego męża. Adres napisano 
krótki, lecz piękny, i już wysłano takowy.

Najświeższe listy, nadeszłe z Nowego Or­
leanu, przedstawiają stan nowego cesarstwa Me­
ksykańskiego La korzyść Maksymiliana. Jeden 
z głównych dowódzców juarystów, nazwiska 
nie wspominają, miał złożyć b roń , rozpuszcza­
ją c  żołnierzy do domów. Deputację meksykań­
ską przyjmował papież 20. kwietnia w Rzymie. 
Tegoż samego dnia miał posłuchanie Vegezzi u 
Piasa IX ., które trwało półtorej godziny. Obie 
strony mają być bardzo zadowolone. W ysłan­
nik rządu włoskiego porozumiał się już z kard. 
Antonnellim co się tyczy osierociały eh biskupstw, 
i zdawało by się że misja ukończona. Gdzie 
tam ! Z pola religijnego przejdzie się teraz na 
pole czysto polityczne, a wzięcm we Bobą dwóch 
sekretarzów z Turynu, i przygotowania ło dłuż­
szego pobytu w Rzymie, dają łlo myślenia, że 
właściwa kwestja wyjazdn p. i  vge2 sogu*.-/spo­
częła s<ę dopiero posiucbauienr u Ojca Iw. Za 
pytaLy Lamarmora przez jednego z posłów, co 
by za przyczyna była wyjazdu pac(?Vegezzego 
i jakie tejże są skutki, odparł, że rząd króla 
wysłał zastępcę w sprawach kościelnych, a co 
się tyczy skutków, o tern nic powiedzieć nie 
może, albowiem rokowania dopiero się rozpoczę­
ły. Wszystko to utwierdza nas w przekonaniu, 
że tak w Torynie jak  i w Rzymie myślą o zDli- 
żeniu i pojednaniu się obopólnem, a utwierdza 
tem silniej to, że list Wiktora Emanuela, wręczony 
Piusowi przez Vegezzego, ma być skreślony w 
duchu nadzwyczaj religijnym.

Włosi przyjęli z najzimniejszem obliczem wia­
domość o śmierci carewicza. Dziennikarze, umie­
ściwszy wiadomość telegraficzną, uznali za sto- 
sowiit nie wspominać nawet o ostatuich chw i­
lach następcy tronu, i tylko jeden z pomniej­
szych dzienników nadmienił, że księżniczka Da- 
gomira, córka króla duńskiego, udwidziła ko­
nającego narzeczonego , że carewicz ją  poznał 
i podziękował grzecznie za odwidziny; że sko­
nał d. 23. między 12. a 1. po połnocy, że cia­
ło jego wysłano na moskiewskim okręcie do 
Kronsztadu, że wreszcie car wraz z dostojną 
małżonką wyjeżdżają niezwlocnie do Niemiec.

B u k areszt d. 24. kwietnia.
(A. Łabfj  Zaczynając niniejszem szereg mych 

korespondencyj z W ołoszczyzny, jako wasz da 
wny znajomy nie mam potrzeby stawiania pro­
gramu tychże, ani składam* wyznania mąj w ia­
ry politycznej. Znane wam są moje zasady i 
sposób zapatrywania się na sprawę naBzą po 
za granicami kraju. W ich więc duchu będę 
wam pizesełał wierne i nieoprzedzoną ręką 
nakreślone sprawozdania z politycznego stano wi- 
ska i czynności rządu tutejszego, jako też zapi­
ski, wzięte z naszego życia tułaczego.

Częste zmiany osób u steru rządu, zmiany 
bez ważnyeh powodów i wydatnego celu, kalej­
doskopowe wy stępywanie na widownię ludzi, 
być może najlepszych chęci, lecz niewprawnych 
w kierowaniu nawą państwa, zgabnie Oddziały­
wają na kraj, i tamują jegc kroki na drodze pra­
wdziwego postępu. Każoo niemal ministerstwo 
zwykło się uważać za przechodowe, a przewi­
dując krótki mniej więcej czas 3wego istnienia, 
utwierdza Bię w przekonaniu, że nic zdoła prze­
prowadzić programu swego i dokonać ustroju 
wewnętrznej organizacji, oddaje nareszcie za­
czętą bndowę następnemu, które zaczyna swe 
rządy najczęściej od tego, że bnrzy niemal 
wszystko, oo poprzednie zrobiło, wprowadza no­
wy system, nowe fignry, dyletantów, urzędników; 
rozwija niekiedy nawet energiczną działalność, 
cóż kiedy w połowie rozpoczętego dzieła, zbie­
giem okoliczuuści widzi się zmuszone do ustą­
pienia! Dodawszy do tego nieszczęsnego łańcu­
cha obalan.a i stawiania, sytuację kramy tutej­
szej tak pod względem geograficznego położę 
ma, jak » tez stosunków międzynarodowych w 
wobec niepewnej polityki sąsiadów i opiekunów, 
niepodobna nam nie uznać zasług, położonych

kraju w krótkim czasie rządów minister- 
8tw* Kogolniczana. — Załatwiono kwestję wło­
ściańską —  wprowadzono liberalne prawo w y­
borów — dawniejszy barbarzyński kodeks za 
gtąpiono zastouowaniom francuzkiego kodeksu 
cywilnego, karnego i procedury karnej z u- 
względnieniem stosunków tutejszych. Podnie­
siono nieco unadający kredyt wprowadzeniem 
osobistego aresztu za długi — poprawiono fi* 

-i

nauce dochodami sekularyzowanych dóbr cer­
kiewnych, niezapomniano.też o pnblicznem oświe­
ceniu*) o szkołach, sztukach pięknych i t. p. Na 
pochwałę teraźniejszego ministerstwa Bozjano 
przyznać należy, że odstąpiło tym razem od 
zwykłego burzenia, a zajęło się wprowadzeniem 
powyższych nstaw w czyn i życie. Nieprzyja­
zne jednak cudzoziemcom, cgiosiło między Lme- 
mi prawo, wzbraniające adwokatom urzęi jwa,- 
nia, którzy nie posiadają tutejszej naturalizacji 
(nadzwyczaj trudnej do uzyskani*), prawo, 
dsiałające nawet w stecz, pozbawiające osL 
diych tu prawników węgierskich i ułemieckifih 
ich posad i otrzymania. u.

Brak mu przytem energii i wziętości, jaką 
posiadał Kogolniczano, a co każe się spodziewać, 
że prędzej czy później ten koryfeusz rmngńskiej 
inteligencji ao steru powróci.

Z  dniem 1. maja st. st. będzie wprowadzony 
moncpol tytoniowy, jahoteż mają z dniem tym 
poczty zagraniczne* (będące dotychczas w ręku 
Austrji i Moskwy) przrjść pod zarząd ru­
muńskiej dyrekcji poczt i telegrafów. — W  obu 
tych gałęziach brak ludzi fachowych, a osobli­
wie wymaga administracja środków komunika 
cyjnych r adykalnego przeistoczenia i sprężystsze­
go kierownictwa.

Ks. Kuza wybiera się na serjo do podróy 
po Europie; ma nawet w tym celu od zwoła- 
uych w maju Izb zażądać 160.000 dukatów.

Korespondenci wasi z „nad ujść Duu.jn* 
i z „Mnłtan* przejęci boleścią wspólnej niedoli, 
widzą otaczające icb złe w daleko czarniejszych 
kolorach, niż ono się rzeczywiście przed­
stawia. Pełne nas na całym świacie, a zaiste 
nie z samej tylko Rnmunii o cieżkiej biedzie pi­
sać by wypadało. Czyż brak je j między nnmi 
na ucywilizowanym Zachodzie, wśród wolnych 
Szwajcarów i liberalnych Niemców, czyż brak 
je j w własnym nawet kraju? Wszak minionej 
zimy kilku żołnierzy z pod Wąchocka i K ooy- 
lanki, ludzi chętnych pracy, nie mogli je j znaleźć 
wśród 2milionowej ludności Paryża, a w nędzy 
i rozpaczy, zziębnięci i zgłodniali znaleźli ulgę 
swych cierpień dopiero — w falach Sekwany. 
Niedawno na szczycie gor szwąjt arskich —  do­
piero kulą samobójczej ręki przeszyte piersi — 
przestały wzdychać za ziemią ojców , a świe­
żo młodzieniec po dwnletńiem więzieniu, snując 
złote marzenia o wolności i praoy* wspólnej, nie 
mógł ich ziścić na ziemi Telia, — gnany ja k  wie­
czny żyd, pad* i kona na ulicy miasta Lin­
dan. Trupa pochowali towarzysze tam, dokąd 
dusza i ciało za życia nadaremnie się rwa­
ły. — Otóż to są krwawe i boleśne sceDy 
wielkiego dramatu tnłactwa, że jnż nie wspo- 
judę o rzadkich wieściach, jakie nas dolatują z 
krainy wiecznych śniegów i kopalń sybirakich, 
malując w setnej tylko części okropny stan bra­
ci naszych. Cóż znaczą w porównaniu z tem 
nieprzyjemności, jakich doznało kilku z naszych 
po obiciu cudzej k row y / podjadającej siano ich 
koni, nieprzyjemności ostatecznie przez opiekuń­
cze konzulat* pokojowo załatwionych, nawet po 
wcaie nie potrzebnej podjazdowej utarczce, sto­
czonej z miejscową policją ? Co znaezą niepo­
wodzenia improwizowanego fur nana, w domu 
zanadto praktycznego chlebodawcy, z którego 
usposobienia szanowny korespondent wszystkich 
o podobny sposob myśleniu niesłusznie posą­
dził? W yjątki są i bęaą wszędzie.

Nie dziwię się nawet owemu koledze, kto 
ry według słów szanownego korejp., paląc w 
piecu cieplik z drzewa wydobywał, tem mniej, 
że w ogólnej liczbie wychodźców znajdują 
się tacy — którzy i w własnym krajn tym 
rodzajem chemicznych eksperymentów bię za j­
mowali. — Tego do wyjątków nawet zaliczyć 
niepodobna, a raczej winę i złe nkutki nam 
samym przypisać trzeba. — Tak uaprzykład 
roku zeszłego poważna liczba do 100 naszych, 
porwani, jakimś fałszywie zrozumianym hero­
izmem, ję ła  Bię en masse roboty z taczkami przy 
szosie. Ciężka praca w pocie czoła za nędzne 
wynagrodzenie, wystarczam zaledwie przez lato 
na liche w yży wierne, rie  dając możnoŚOi prze­
trwania zimy, przytłumiła ducha, słabszyca zde­
moralizowała, a najgorzej ze wszystkich w o- 
czach Rumunów poniżyła do rzędu p.ostych ha 
capów, tak, że tera*, o zajęcm jakich posad, 
odpowiednich ich pochodzeniu i wykształceniu, 
nawet myśleć nie mogą — zapomniawszy nawet 
wśród nędzy wyuczenia się języka krajowego. 
Niestety, z nadchodzącą wiosną do taczek wró­
cić będą mnsieli.

Co się zaś tyczy wydalania za Dunąj, to 
rzeczywiście kilku karę tę odpokutowało, daw­
szy się przez niedoświadczenie uwieść .ntrygom 
nieprzyjaznego stronnictwa, które j rzez zabu­
rzenia wewnątrz radeby gprowadz ć  i usprawie­
dliwić zbrujną interwencję czyhaj |cegc sąsiada 
Nauka zt%d nie poszła w las, a użycie podo­
bnych środków ostrożności stało sfę zbytecznem. 
Zajęci naaka i pracą nie damv się uwieść pod­
szeptom ludzi złej wol*, oszczędzimy soDie nie­
przyjemności a rządowi kolizji w jego nader 
drażliwej pozycji, która nawet skonsolidowanie 
się nas w wyłącznie humanitarnym celu unie­
możliwia- To jednak nie usuwa, a może raczej 
ścieśnia węzeł'braterstwa między nami. Nie ma 
tu komitetńw i licznych stronnictw, nie ma wspar­
cia rządowego i szumnych głoszeń sympatji, a 
mimo to znaczna część znalazła tu chleb, za­
trudnienie a nawet korzystne utrzymanie.

Doktorowie nasi praktykują po szpitalach, 
a znakomity lekarz Kopernicki, zawarłszy z 
rządem 3-lemi kontrakt z płacą 5uO dukatów 
rocznie, zajęty urządzaniem muzeum anatomicz­

*) Liber-,iność w urządzeniu wszechnicy, gimna­
zjów i szkół ludowych w tym względzie zawstydziłaby 
niejedno państwo, majacepretensję eywilizatorstwa. Tak 
n. p. wymaga ustawa od kandydata na procesora ' api- 
sania dzieła. któreby sobie zjednało uznanie krytyki, i
wykładu, po którym gąd publiczności o przyjęoiu lub 
odrzuceniu kandydatury orzeka.

nego, którego ma zostać dyrektorem. Inżynie­
rowie rządowi pobitrąją płacę od 1000 do 1500 
piastrów miesięcznie, inni pozawierawszy z bo­
jarami umowy, ząjęci pomiarem ich posiadłości. 
Zaprowadzenie monopolu otw ier. również pole 
do kariery. W.(itkowaki) mianowany dyrektorem 
fabryki z pensją 500 dukatów, wielu będzie u- 
" ‘^ c z o ń y c h  w fabryce i administracji, znaczna 
'  z? - pracuje w urzędach, w biurach poczt i 
telegrafów, jednem słowem ladzie fachowi są pra- 
w.e wszyscy pomieszczeni, i to w ogóle *a 
Wschodzie z większą łatwością niż gdzieindziej. 
W  Turcji pozagłeRi kilku inżynierów naszych, 
pobierających do 48 000 piastrów rocznej pensji.

Zresztą powinniśmy pamiętać.’ że i w k.a 
ju  _ua8zym ludzie, ja t  mówią bardzo porzą­
dni, często lat kilka szukają pomieszczenia, a 
myśmy w obczyźnie, bez znajomości utosnnków 
1 ję zy k a ; czyż marny się zrażać trudnością po 
czątku, który nigdzie me jest łatwym ? Chwalić 
więc Boga, nie tiaeic ducha, s wytrwałość niech 
będzie naszem hasłem !

K r o n i k a .
W  y k a a

u»ób prawomocnie skazanych przez c. k. b łay wojenne 
w Galicji i Krakowie w kwietniu 1865. i  

I. Sęd wojenny w K r a k o w i e .
Za zbrodnię zdrady głównej. $. 58  o. k. k.
1. Witold L e s i c k i  mylnie Ludwik R o z a ą g K i( 

dzierżawca dóbr zMarjampola w guberni augustowskiej, 
Sn na 6 1., lat ciężkiego więzienia.— 2. Waierjan K o r y  
t k o , djurnista w Krakowie, 41 1., na 15 lat ciężkiego 
więzienia.
Za zbrodnię zaburzenia sponojnoici publicznej.

8. 66 cyw. k. h.
3. Izydor N ie m en  t o  w a s i  myinie Alfred l,’ e- 

o u a r d ,  komisant, rodem z Francji, zamieszkały w kró­
lestwie Polskiem, *7 i., obciążony przekroczeniem prze­
ciw zarządzeniom publicznym z policzeniem żm iesij- 
cznego aresztu śledczego, na 6 miesięcy więzienia -  
4, Jerzy S a w i c k i  tałazywie Andrzej S i c m d ł  o- 
w s k i ,  były burmistrz w Kolbieli w królestwie P ol­
akiem, 26 L, obciążony przekroczeniem przeciw zarzą­
dzeniom publicznym, 8miesięczny areszt iledczy poli­
czony za karę. — 5. Józef S ł a w i k o w a k i ,  dzierża­
wca dóbr Skanowa, 46 1., na 4 tygodnie więzienia; w 
drodze iaBki na 14 dni aresztu. — 6. Marceli i n k -  
S k a r s z e w a k i ,  właściciel dóbr Pazyzawa, 50 1., na 6 
tygodni więzienia, w drodze łaski ua 3 tygodnie art 
Sj tu. — 7. A dolf D o b r z y ń  a ki ,  ayn właściciela dóbr 
Biskupice, 34 1., na 4 tygodnie więzienia,, w  drodze ta 
sai na 14 dni areaztu. — 8. Waierjap R o g o w s k i ,  
apteaarz z Więckowie, 34 l . , i9 .  Edwaid M i ł k o w i  ki ,  
pocz*miitrz w 3orlicacfi, 32 1., każdy na 1 miesiąc wię­
zienia. — 10, Aleksander M y i  1 i e w i c z, mąjater wtc,- 
larBki w Krakowie, 40 1., na 1 rok więzienia. —111. 
Józef I r z y k ,  terminator piekarski z Czasławia, 21 1., 
na 14 dni więzienia. — 12.Bolesław D ł u g o s z o w s k i ,  
technik z Starego Sącza, 20 1., na 3 tygodnie więzienia
175. Mfroó S a n n  ń b k i , djaroittu m Wiiniez*, Ś>7 i ,
całkiem uwoiniony. — 14. Piotr T e r l e c k i ,  czeladnik 
krawiecki w Krakowie, 38 1. oboiążony zbrodnią moi 
deritwa z powodów politycznych i przekpoeieniem 
przeciw bezpieczeństwu własnośoi przez kradzież, od 
zbrodni nwolniony z braku dowodów, za przekroczenie 
na 8 dni ścisłego aresztu zaostrzonego 2razowym po- 
B te m . — 15. Jan Kanty T w a r d z y k  o w  k i ,  K4nl 
ezy w Strzelcach wielkich, 46 1.. na 3 tygounie więzić 
nia — 16. Tomasz J a a k u 1 s k i , proboszcz w Strżel 
cach wielkich, 60 1., i 17. Rozalia M ł y n a r c z y k ,  słc 
żąta w Strzelcach wielkich, 27 1., uwolnieni z bisku 
dowodów.
Za przestępstwo przeciw puolicznej spokujnusci 

i porządkowi 8- 210 c. k. k.
18. StaniBław W ęg ie l, kmieć z Zelkowa, 40 1., u«

1 tydzień areBztu zaostrzonego 2razowym postem. — 
19. Joachim O r k i s z ,  kmieć zZelkowa 331., i 20. Mar- 
jauna S t a w o r s k a ,  żona kmiecia z Zelkowa, 34 1„ 
każde na 8 dni aresztu zaostrzonego lrazowym postem. 
21. Katarzyna Węgiel, żona kmiocia z Zelkowa, 34 1., 
na 8 dni areBztu zaostrzonego lrazowym postem, w 
drodze łaski całkiem uwolniona. — 22. Jan S t a w a r -  
b ki ,  syn kmiecia z Zelkowii, 16 1., na 4 dni ai sztu w 
drodze łaski całkiem uwolniony, — 23. Józef S t a w o r -  
b k i , syn kmiecia z ZelLowa, 18 1., na 4 dni aresztu. 
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym, 

$. 312 c. k. k.
24. Jakób B a d u ,  kmieć z Biały, 36 1., na 6 dni 

a.-ea^tu. — 25. Leopold R o t t e r ,  trakiyernik w Żyw ej 
na karę pieniężną w kwocie 40 złr. lub 8 dni aresztu 
26, Władysław Ż u k-S k a r s z e w s k i ,  prywatysta z|J_ 
soWBka, 40 1., na 14 dni aresztu, w drodze łaski na, 7 
dni aresztu.
7." przeki mżenie obwieszczenia z d. 28. lutego 
1864. przez nieprawne posiadunie broni i amunicji.

27. Abraham ( i o l d b e r g e r ,  dzierżawca propina- 
oji w Głodkowieaeh, 31 L, na karę pieniężną w Lwoeie 
5 złr. — 28. Piotr S e k u ł a ,  wyrobnik z Baranowie, 
45 1., — 19. Piotr F r ą e z e k ,  parobek * Morgan, 28 L 
i 30. Jan S e k u ł a , kmieć z Baranowie 50 1., kzżdy 
na 4 dni aresztu. — 31. Wojciech R u * * I n, paronel z 
Osielca, 26 1., na 10 dni aivjztu. — ^  Kazimierz T o ­
p i ,  kmieć z Olichowa, 60 i., na *4 dni aresztu. — 33. 
Józef P i l c h ,  kmieć z Stanisław® durnego, 37 i., i 34 
Piotr P a c u ł , kmieć z Siania**®* dolncg-, 49 1., każ 
dy na 4 dni aresztu. — 35- Andrzej iy  ę d z a, kmieć z 
Kościeliska, 60 1., na 8 dni aresztu. — 36. Mikołsj Ku 
d ł o, parobek z Strzelec wielkiot. 15 L, na 3 dni are 
sztu. — 37, Ignacy F u g i e l ,  gyn włościanina z W ałó­
wie, 20 lJ na 6 dni aresztu. — 33. Mojżesz W e l  i n e i -  
dzierżawca propin*®ii ® Cheznowie, 73 E  na karę pie­
niężną w kwocie 6 złr, _  39, Wawrzyniec M a r c i n ­
k i e w i c z .  wyrobnik z Wytrzysk. 96 L, na 6 ani are 
sztu. — 40, T°ma8z W ą s i e l e k ,  kmieć z Wo.owie,
67 1.. 8dniowy areszt śledczy policzony za karę. — ąj 
Andrzej F u r m a n ,  kmieć z Maczydła , 97 i., u wol­
ny z brązu dowodów. — 42. Jan K y r i a k ,  kmieć z 
Przegini, 30 ]., na4 dni aresztu. _  43. Józef R y s i  a k. 
kmieć z Przegini, 46 --• na 4 dni aresztu. — 44. Jótei 
W o ź n i c a ,  kmieć z Górki, 40 L, na karę pieniężną w 
kwocie -25 złr. lnb 8 dni areBztu. —. 45, Nepomucen 
S zy  m ań  s k L  właściciel dóbr z Wrzempi, 32 W na 
zar« pieniężną w kwocie 6 złr. — 46. Franciszek D r z e
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W ń i a k ,  kmieć * Koby.an, 24 1., obciążony zbrodnią 
udziału w kradzieży 9. 185 e. k. k. z puhczeniem 3mie- 
aięcznego aresztu śledczego za karę , jeszcze na 3 mie- 
aiące więzienia. — 47. Jan Km i e l  junior, kmieć z Ru- 

. dny, 30 1,, i 48. Jan K m i e l  senior, wyrobnik z Rudny, 
obciążony przekroczeniem przeciw bezpieczeństwu wła­
sności przez kradzież (g. 450 c. k. k ,), 4tygodniowy s 
reszt śledczy policzony za karę.

Z c. k. sądu wojen Jogo w Krakowie.
(Dalszy ciąg nastąpi).

— P osiedzen ie  K a d y 1 m iejsk ie j odbędzie się we 
cawa; tek dnia 4. n,aj a 5 , r- 0 godzinie 6tej wieczorem 
w sali ratuszowej. Ra porządku dziennym ualszy ciąg 
i zakończenie obrad na budżetem na rok 1865. Spr.\ 
wozJawca. rjd^y p, dr. Guoiński.

— Warunkom, wymaganym przez 11 ust»wy praso­
wej, uczyniono ze strony dziennika: ,.F raea“  zadość: 
podano Wydawcę i redaktora do wiadomości władz, 
wiec i Uchwała sądowa utraciła moc obowiązującą i 
dziennik „Praca" dalej wychudzi pod odpowiedzialną re-

:J9 p. Gromana
~~ K s. dr. ( 'e e r lu n cz a k ie w icz  w ytoczył lwowskie- 

Ł " ijSłowu® drugi proces o obrazę honoru.
M M oskw ie szerzy się między ludem pijaństwo, 

posunięte do najwyższego stopnia. Ra zawiadomienie 
0 tym strasznym nałogu, poleciło moskiewskie minister­
stwo finansów utworzenie komisji w celu urządzenia— 
porządniejszej przedaży w ódk i'

— O d p r z e ło ż o n e g o  gm .uą miusta B rzozow  a w 
Oow. sanockim otrzymujemy list następujący: „Prze 
świadczeni, iż szanowna redukcja wszelką wiadomość o 
czynach dla ogółu pożytecznych zj chęcią przyjmuje, 
pozwalamy sobie donieść o następującym pięknym przy­
kładzie troskliwości około rozszerzaniu oświaty w na- 
szem mieście.

Od kilku iat baw. między nami znany zaszczytnie 
w świecie literackim wny. pan Hipolit Witowski. Nie- 
tyłko, ie  przez cały ten przeciąg czaaii, przy każdej 
sposobności, czy to radą, czy czynami okazywał swoje 
najszczersze chęci dla dobra miasta i tutejszej szkoły 
trywialnej, której jest nadzorcą, ale nadto znacznym 
datkiem dobranych dzieł z ojczystej literatury i Innych 
książek naukowych założył, małą biblioteczkę dla tutej- 
•zej szkoły trywialnej. r “

Za jego wstawieniem się, szanowni obywatele 
lwowscy pp. Karol Wild i Kajetan Jabłoński tudzież 
bracia Jelenie* z Przemyśla księgarze, przyczynili się 
do pomnożenia tego zbioru, tak że nasze miasto posia- 
** ter#! przy swej szkole biblioteczkę dzieł dobranych 

_w języku ojczystym, — które nie tylko dla młodzieży 
•zkolne,, 1 rzemieślniczej p0iytecznei iecz nawet po wię
ksząj części do dalszego wykształcenia nauczycieli są
potrzebne, ii w ugoie do rozszerzenia oświaty między 
unerzcZkuami P* wnością się przyczynią.

W chęci podania tych szlachetnych czynów i na- 
•Zbgo uznania do wiadomości publicznej, donosimy o tern 
szanownej redakcji, a to w nadziei, iż nie omieszkano 
tom w_spomnięc wl swym dzienniku. — -

Ż ó łk ie w  d. 1. m aja . w  żółkwi w dzień 28. z. m. 
. yliśmy świadkami pożaru, który o mało całe miasto 
w perzynę nie obrócił. W  wieczór bowiem o 9. godzinie 
^Jljgwiadomej przyczyny, nad ,e i4  płynącą obok ryn­

ku, w stajniach drewnianych i obszernych, w których ko­
nie tutaj konsyntującego pułku huzarów umieszczone 
były, wszczął się nagle ogień, pochłaniając dachy Iprzj 
budowany szynk dla kołnierzy. A choć wtedy wiaśnie 
wiatr po całodziennej burzy był już ustał, przecież iskry 
i dym sięgały do obok leżącego dworu właściciela wsi 
Wiumki, tudzież do tych zabudowań w Żółkwi, w któ­
rych urząd powiatowy, Lasa zbiorowa i cyrkuł umiesz 
ezone są. Mimo niebezpieczeństwa onego i mimo rzeki, 
od ognia literalnie tylko o parę kroków oddrlonej, mimo 
obawy nawet, aby burza co właśnie przed wybuchem 
ognia ustała, znowu nie zerwała się, przecież nie, było 
ani ludzi ani naczyń, by przybyłe nu ratunek dwie 
sikawki wodą dostatecznie napełniać można. Dachy, 
słoma i gnój nawet eo raz silniej podsycały ogień, a 
gdy okoro północy zupełnie juz zgorzały i ściany tleć 
zaczęły, tak nieubale gaszono, jak gdyby niebezpieczeń­
stwa żadnego już nie było. Dopiero za interwencją 
właściciela obok miasta leżącej wsi Winniki, zadzwonio­
no o godzinie 2. po północy powtórn:e na gwałt, a gdy 
i wtedy ludzie na ratunek nie przybyli, dopiero onemu 
właścicielowi udało się włościan z Winnik zwołać i 
za wspólnych onych pomocą, przynajmniej choć częścio­
wo wnętrzne zabudowania ocalić, ugasiwszy ogień nad 
ranem, właśnie wtedy, gdy silna burza znowu się zry­
wała i od kierunku pogorzelisku ku skamowemu szpita­
lowi wojskowemu, a oddalonemu od pogorzeliska tylko 
o kilka kroków, wiać zaczęła.

Ostatnie wiadomuśor.
L o n d y n  1. maja- National lntelligencet, 

organ północno amerj Kańskiego rządu, oświad­
cza, że są dowody, iż istniał spisek w celu w y ­
mordowania w8zyf^kich członków gabinetu. 
Booth ma 6 współwinnych. Przed morderstwem 
posłał on wiceprezydentowi swoją kartę w izyto­
wą, aby być później u niego, nie zastał go je ­
dnak w domu. Booth pokazywał przeznaczoną 
Linkoinowi kulę,- on [ Snrrats, którego prawdzi­
we nazwisko ma być Trine, znani są w Mary­
landzie zkąd pochodzą, jako zwolennicy buntu 
Południowców.

Zamordowanie Linkolna zdaje się niewąt­
pliwie skutkiem spisku. W  liście znalezionym 
między papierami mordercy wyczytano, „że 0- 
c z c  iwano jeszcze wiadomości z Richmondu, nim 
przystąpić można było dp czynn.“ Uderza także 
że ostatnia proklamacja Jeffersona Davis, o- 
świadczająca się za dalszem prowadzeniem w oj­
ny, datowaną jest tego samego dnia, w którym 
zastrzelono Linkowa. Morderca sam, Wilkes Booth, 
dotąd jeszcze podobno nie schwytany. W ojsko­
wy gubernator Washmgionn wydał ogłoszen ie, 
w którem zapewnia 10.000 dolarów tema,' kto 
pomoże do pojmania mordercy,

P a r y : !  1. m a j a .  .Rozchodzi się tu pogło­
ska, ie  lord Pulmerbtrn umarł lub umiera. Ce­
sarz nda się z Algiern do Oranu, Bony i Kon 
stantyny, a z powrotem wsiędzie na okręt zno­
wu w Oranie.

Vegezzi i jego  misja w Rzymie zajmują 
mutiio um ysły." Pobyt ks. Persignyegu w Rzy-

J mie stracił oa znaczeniu wobec p. Vegezzego.
* Vegezzi kiika razy miał być przyjmowany przez
• papieża. Zdaje się więc, że rząd włoski oświad­

czył gotowość do ważnych ustępstw.
Z wielu strou donoszą, żeVegezzego miuja 

nie ograniczała się do sprawy biskupstw, a fca 
wet upewniają ^  napież otrzymał od Vegezze- 
go koncesje, o których telegramy aojrąd rie 
wspomniały. Z Antonellim wszelako Vegezzi 
traktował tylko w sprawie biskupstw. W ysłan­
nik Wiktora Emanuela ma wkrótce wrócić po 
nowe dalsze instrukcje. Tym sposobem przenie­
sienie stolicy - W łoch dc Florencji, byłoby p o ­
czątkiem bardzo ważnych wypadków, wcale nie­
spodziewanych. Znany w treści Ust do Wiktora 
Emanuela wysłał papież z własnego popędu, i 
już miał go wygotować zeszłej jesień1 Ultra- 
montańska partja w Rzymie zdumiała Bię na 
wiadomość o tym liście. Zwraca także uwagę 
równoczesne prawie przybycie do Rzymu kil­
ku znakomitych dyplomatów. W  kołach dyplo­
matycznych w Rzymie mówią wieie o kongre­
sie półurzęJowym, po cichu zebranym,' w któ­
rym Francję zastęp ' jo Fersigny, W łoehy Ve- 
gezzi, Austrję br. Hubner, a Moskwę hr. Piotr 
Szuyałoyy* * ‘ v  - " 1

O pozycja francuzka zebiała się d, 29. z. m 
w pierwszem biurze ciała prawodawczego, aby 
się naradzić nar adresem do Stanów Zjedno­
czonych w sprawie zamordowania Linkolna (ob. 
Przegląd poi.).

Pan Rios Rosas który w hiszpańskiej Izbie 
postawił był wniosek, żądający parlamentarnego 
śledztwa wypadków z 10. kwietnia^ a odrzu 
eony przez Izbę 145 głosańi przeciw 104 —■ 
nie zataił, iż chciał wnioskiem swym obalić 
rząd, który je g o  zdaniem ani Izby rozwiązać 
ani z nią rządzić nie mnie, a tem samem nie 
możebuym się staje. Większość przecież oświad­
czyła się za ministerstwem, mniej może z praw 
dziw ej sympatji, ile z obawy wywołania groź­
nego przesilenia.

Wedle doniesień z Meksyku, miasto Puebla 
było d. 16. i 18. marca widownią setn niespo­
kojnych. PodDurzoLO przedmieścia na ochotni­
ków auutijackicł, a na jednę z patroli austrja-' 
ckich rzucono kamieniami. W niedzielę zrana 
(19.) przywrócono spokój, a pięciu sprawców 
rozruchu rozstrzelano, czy powieszono. Cały 
Mekjyk został podzielony na 8 dywizji w ojsko­
w y ^ , podobnie jak  Francja_i_Alg'ier.

ą> wr _____ 1___ C T -> -  -- U l
Rozpoezęc-e ostatecznej rozprawy w pro 

eesie uczestników powstania fnrlańskiego, na 
znaczono ostatecznie na d. 8. maja w twier­
dzy Palma N uoyaf Trzem osobom jednak kt )- 
re w wypadkach tych odznaczającą grali rolę, 
udało się ujść wyroku przez ucieczkę z wie­
zienia. Dwóch naczelników partyzanckich, Cal- 
legari 1 Rossi zgłosiło się ebórymiU zostali prze­

niesieni do cywilnego szpitalu w Palma Naova, 
zk ą i umknęli za granicę. Dzienniki włoskie do­
niosły właśnie o przybyciu ich do Medjoianu i 
o banŁ>ecie na cześć ich tamże wyprawionym. 
Trzeci, który uszedł, jest to bardzo zamożny 0 - 
bywatJ w 1 m m a ch ; pociągnięto go do odpo­
wiedzialności za przechowywanie i wspieranie p o­
wstańców, lecz pozostawiono na wolnej stopie 
za kaucją oOO zh Odrzekł się kaucji i uszedł 
do Ferrary, gdzie wraz z Andreuzzim i Tolaz- 
zim był przedmiotem owacji ze strony ludu

Posiedzenie poniedziałkowe R ady paasm a za 
ję ła  głównie mowa br. Hocka, który składał od 
rządu zawarty w Berlinie traktat handlowy m ię­
dzy Anstrją i Związkiem cłowym. Br. Hock d o ­
radzał Izbie, aby przi jęła ten traktat bezw a­
runkowo, bez zmiany, i to najdalej do końca 
m aja, ' ponieważ to jest termin ratyfikowania 
traktatu.

Przytem przedłożył od wydziału finansowe­
go p. Stamm etat władz kontroli, a P- Hagec 
aner etat marynarki handlowej. Tylko przteiw 
redukcjom w etacie władz kontroli oponowali 
gorąco ministrowie stanu i ruansów, Redfikcje 
idterkularjów zdawały się im zbyt wysokiemi 
Po przemowacn pp. Herbsta, Tasehka i sprawo 
zdawcy, Izba przyjęła wnioski wydziału finan­
sowego. Rozprawy były  krótkie i małoważue

Na początku posiedzenia odczytano interpe 
lacje p. Kopetza do kierownika minfsterjnm han 
d ln : 1) ja k  stór sprawa ostatecznej Oiganizacji 
wyższych władz górniczych ? i 2) czy prawda, 
że rząd zamyśla ustanowić się mającą wyższą 
władzę górniczą dla krajów naw anskieh prze­
nieść z Pragi do Ołom uńca? Br, Ealebberg 
przybył do Izby dopiero przy odczytaniu osta­
tnich ustępów interpelacji.

W  c. k. wojsku, scoiącem w prowincjach 
weneckich, rozpoczęto redukcję koni przy jeź- 
dzie, artyierji i pociągach ; 3 OOO sztuk kom ma 
być wybrakowanych i na licytacji sprzedanych.

Pisma moskiewskie donoszą z Fetersburga 
„Pro *es Ohryzki jest bardzo zajmującym dodat­
kiem do dziejów ostatniego powstania polskie­
go. Pan Ohryzko był wicedyrektorem wydziału 
podatkowego w ministerstwie finansów. Posiadał 
on zaufanie swoich przełożonych, m jg ł zatem 
nietjlko uwzględniać Polaków przy obsadzaniu 
urzędów akcyzow ych , ale nawet na wsparcie 
Polaków *rzkom o, przeszło milion rnbli uzbie­
rać , drukować w Petersburgu rozporządzenia 
rządu Narodowego i przesyłać do Warszawy, i 
w ogóle donosić wcześnie o wszelkich krokach 
rządu moskiewskiego. I to wszystko pod oczy ­
ma swoich bezpośrednich przełożonych 1 Ohryz 
ko Dył jednvm  z najznakomitszych członków 
rządu N arodow ego, i jak o  taki nie mało teł 
zdziałał f  skazano gu na 20 lat do robót cięż­
kich. “

iii'

[.Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

W c L w o w ie  zawiązuje się To warzy 
tw0 apoż^waczy (Consuuition«-Vermn), któ­
rego zadanie i pożytek wykazał niedawno 

fejletonie „Gaz. Nar.“ p. Łuczkiewicz, 
kierownik Btuwarzyizenia pożyczkowego w 
Brzoianach.

Ka ffczorajszem posiedzeniu tutejszego 
Stoa irzyszeuin  technicznego wykładało 
dwóch profesorów wszechnicy: jeden o gly- 
cerynie, drugi o promienieniu światła.

O b liga cje  inueninizacyjne, Przypo- 
™l“ a się właścicielom niżej wymienionych
*  ortach 1858, 185&, J860, 1861, 1862, 1863
* 1864 wylosowanych, a dotąd do spłacenia 
f 1® podanych ooi.gacyj indemnizacyjnych, 
J*ko to:

Na 50 złr. m. k. z kuponami:
2 roLu 1880: ni Ola 3642, 3868, 4007. 
Z roku 1801: nr. 33, 2388, 3105, 3502, 

4612.
Z roku 1862 '■ nr. 5i0, 767, 3116, 3815. 

n, Z roku 1863; nr. 163, 186, 1108, 1928, 
Z204, 2439, 3459, 3957 , 3983, 4487,Wu4, -  -  —7 0148.

“  jok u  1864: nr. 125, 172,453, 1170, 309i,
4220, dfi64 4860. -  --------------------- -------

Na lOo zjr> Dn> z kuponami:
% r0fu  1858: nr. 979. 5875, 16291.
Z roku i 859; nr> 3674 5246.7143, 15334.

*2 475 , 880: nr' ’2Ui’ ’ fll64,10601’ 11,59° ’
2 r0rJ! J f61: nr- 15.935, 18.716, 19.890.
*  r?s afl1n86l  nr- 3027, 7001, 8084, 9,433,

3.038, R.389 :18.382, 20.281, 21.740.
z  r.°Au ???? : “ r- -249, 2622, 3970, 5132,

19.736, 21.026, 21.256, 24.034,
-44.641, 25.260. 25.620, 25.759 25.922, 26.514. 
n a Z roku 1864 nr. 732, 1138, 1286, r4Ji

2647. 8320’ 3458, 3907, 4213, 4 s V
SS??* 4916 551 5978 6493, 7958, 8455,

ia ;3 0 5 :J W o  ' i »

Na 600 . i r ^  ,
Z r. 1861: i k u p o n a m i :
\ ! ’ ||g|; nr- 3602.

5452, 7008, 7119,^  ^  3° 71’ ' 42M’ fc481,a 250 itr. m. k. ^  1 ozęaciow* kwotą

482lf tó34,8 5049̂  699Ó, 7u’, ll58> 1348> ^B69’ 
Na 1000 lir. m. k. * k ‘
Z r. 1858: nr. 965, 345ŁPQn*mi:
L. r. 1859 : nr. 2759- 
Z r 1860 nr- 3823, 12 Ou 
Z r. 1861: nr. 519C.
Z r. 1862: nr. 7641, 12.812.

- Na 5u00 lłr . m. k z kupon ...
Z r. 1861: nr. -247.
Z r. 1863: nr 255, 1365 
Z 1864= nr, 1180, 1192. _
Nu 10.000 złr m, k, x kuponami:
Z r. 1884: nr. 1257.
Nakoniec obligacji lit. i .  z roku 1858; 

nr. 1062 a 50 ztr., nr. 1459 a 50 złr., nr. 
15o8 a 50 ii., Z r 1859 : nr. 4028 . 100 zl. 
Z r. 1860 nr. 739 a 1000 zl.. nr. 2935 a 50 
z!., nr. 3774 7 50 zł., nr. 3968 a 50 zł., _r, 
432ł a 500 zł. Z roku 1861: nr. 2269 » 50 
zł., nr. 2384 a 50 zł . nr. 3660 a z30 zł. nr. 
4851 a 1300 zł., nr. 5003 a 200 zł. Z roku 
1802: nr. 141 a 100 zł., nr. 116 a 150 złr., 
nr. 1011 a 110 zł., nr. 1779 a 3200 złr,, nr. 
1909 a 50 zł., nr. 2123 a *00 zł., t .  2297 a 
2300 zł., nr. 2627 u 50 zł., nr. 3036 a 5.) zł. 
nr. 4760 a 50 dr. Z roku 1863: nr. 710 a 
1100 z '., nr. 1481 a 50 zZ. nr. 33u8 a 50 zl. 
nr. 3659 a 230 i i., nr. 3739 a 50 zł., nr.3802 
a 50 złr., nr. 3827 a 50 złr., nr. 4042 u 700 
złr., nr. 4204 a 300 zł., nr. 5010 a 50 zł. nr. 
5064 a 50 złr. Z r. 1864: nr. 50 a lzOO złr., 
nr. 1049 a 150 złr nr. 1140 a 1720 złr. nr. 
4055 a 5u zł., nr. 1272 a 100 zl., nr. .903 a 
200 zł.

że od dnia ich zapadnięcia, to jest od 
1. listopada 1858, 1. maja i 1. listop. 1859, 
18o0, 1601, 1862 1863 i 1861, ustało prawo
ich oprocentowania , i żc jeślin  ̂mimo tego 
e. k. uprzywilejowany austr. bank narodowy 
splaoit kupony od tych obligacyj, lub r o- 
góle te kupony nie zostały podane razem z 
wjlosowanemi obligacjami, potrącone będą 
w swoim czasie wzięte już kwoty procento­
we od kapitału.

Jako zatracone pudlegają inwigilacji u- 
bligacje: -  ^

. . a 50 zł. nr. 1034. I344_jj7l8.. 
a 100 zł. nr. 10.C0K. 
a 1000 zł. nr. 4 315 
Lii A. nr. 617 a -2000 złr., nr. 618J a 

2000 zł. nakoniec płatny Igo listopada 1864 
kupon od obligacyi nr. 219 „ 5000 zl.

Do amortyracji sądowej podane zostały 
obligacje:

a 30 2t. nr. 1047. 1450 2141.
« *00 /Ir. nr.' 1359 179:* 2544 3201 3832 

4466 416/ nl35 5180 5811 5999 6000 6001
60o:> 8502 09i»0 6902 7062 7062 7629 7691
7763 8021 8072 8073 8074 8709 11164 15372
uml? 15374 18761 17157 17156 17157 18230 20141 24915.
iqqk MjOO itr. nr. 974 1049 1084 1085 1347 
3742 5089 7Ó&03 - 09 ’ - m  3081 3101

4414 a3455° 4tar;„0r- “23 162 1975 3203 3209 
f i l o  12429 1507C 1°682095769 6426 6684 67,3

^  L,u ’ i r  n 7‘., 859 « 8260 złr., nr, 6Tl a

a 7000 złr-, nr; R̂4108 * «00 lłr-j nr. 4109 a
oO złr., nr. 4746 ,a,. Jjy! * ■ ;  " r. 4913 a 300 
złr., nr. 491* 8 63 a oOO zir.,
nr. 5065 a 130 złr., nr. -15 a 3C nr
5619 a 600 złr. nakoniec płatne dnia j  ,isto_ 
p- di 1864 kupony 014 °Qf.5  Vn„ ” r. 9328, 
10.237, 10.344, 13.326 17-967 “ i 0®0 ztr. nr. 
1523, 6935 a 500 z ł r . .  n r .  2bW, “  “ 00,
12.075, 14.058, 14.059, 14.641. 10 18.878,
18.870 a 100 Jr. ,

Z d ro jo w is k u  n a fty . W -
Listku“ podają następujące ffiadomosct o

eksploatacji źródeł naf; w okolicach Ker- 
ezu rKrym): Przedsiębiorczy Amerykanie
Hauen i Szaudor, utworzywszy towarzystwo 
zaczęli w roku zeszłym dokonywać poszu­
kiwania petroleum: .pierw szy na gruntach 
zarządn miejskiego kerczjenikolskiego i w 
powieeie teodozyjskim, we wsiach: Czan-
golek. Czuburt Si-ssai t, Kaeli, Sari Mamat. 
Klink, Gzukuł, Temt sz, Kai-ołar-Alessir i 
wydał dotychczas, jat mówią do 30.000. 
Wiercenie szczelin dokonywa ón za pomocą 
machin parowej i konnej w Czangolekii 
szczelin 1 świdrowa doszła do 500 stóp. 
Drug. dokony wa poszukiwania na półw y­
spie TamausUL,. w zumiacr Szapsugów, 
Natuhajcow i Abad.,echow. Stracił on już 
także znaczny kapitał. ObecLie roboty p'-o 
wadzone są około Anapy. Ob>e kompanie 
mają wszystko co jest niezbędnem do dy- 
stylowauia nafty, w razie odkrycia je; w 
większej ilości.

Z K ijo w a  piazą do „Gazety handlo­
wej11: Opierając się na w iarygodnych ż r ó - ; 
dłach mogę :vam w następujący sposób 
przedstawić obroty prywatnych kapitałów 
w operacjach bankierskich na Daszym osta­
tnim jarmarku. f

Do znaczniejszych bankierskich domów 
przyjeżdżających na kontrakta należą: Ef- 
russi i Rafałowie/, z Odessy, Fichtenholz i 
Horowic Szaja - Berdyczowa i r  isenberg 
z Żytomierza. >8uma ogólna uskutecznio­
nych przez tychże operacyj nic może być 
z ścisłą dokładnością podana, jest bowiem 
oparta na kredycie prywatnym, aje 
się, że 1 do ! '/»  miliona rs. wyn,j3iła. 0 - 
prócz bankierów ptzyjeidżają na kontrakta 
inni kapitaliści, których obroty na pól mi­
liona rs. w przybliżeniu przyj jć można.

Pogląd na tranzakcje 1 mtruktowe w 
Kijowie ‘ wyobrażają wypłaty przekazów 
przez bank tamtejszy poczynione, ™ ciągu 
miflsiąca grudnia 1861 r. i stycznia i lutego 
1865 r., oraz przekazy I ijowsi..,.g0 kantoru 
na bansu państwa i inne kantory wysta­
wione. 1) Wypłacono v, skutek_Ust .̂tv pize- 
kazowych i te.egramów_na rachun..^ bank,: 
państwa rsr. g,024.922,1 " ‘t* „®°skiewskiej 
rs., 434.347 o deski ej rt. 30-331 t0p. 35 j 
irnych osuh 90.000 rs. 3) wydano pi zeka- 
zów : na bank państwa 214 zB na moskiew­
ską ńiią rs. 56.081, na odeską 394 331 n* 
rygską rsr. 47.975. Takim sposobem, sumy 
przeprowadzone z różrj>’cft kantorów na
kanmr kijowski i przeznaczone jedynie na 
kontrakta, wynoszą przeszło i  miliony rsr. 
Sumy wolne za pośredni ®r.riA,*‘ ntoru ki­
jowskiego do Petersburg* 1 u de3Sy zwra_ 

ane, czyniły 550.000 rs-; “ *ato bankiery 
swe własne kapitały na kontraktach nie 11- 
posażone. zwracali do m ie D ^ ^ ie s z k a n ia  
Bwego. Przechodząc do obro„“ " r ,w prt dru­
tach wykazać możemy, ż® s] 1 : Mą-
ctki cukrowej za 2,250-000 *]?•• *nnowanego 
cukru z , 750,000 rs., bakalo tpwarów ko­
lonialnych, ryb, oliwy tai1!- * L za 
000.000 rs., towarów łokcio y 1, galante- 
ryjnyen, instrumentów i inny®" ,z* 500.000 
rs.. żelaznych i innych podobny 1 v y i 0bów 
z- 250.000 rs., wełnianycb towarów za
200.000 rs., herbaty “4^ ' i o w a)
100.000 rs.; ogółem za J 5golny 
obrót samego cukru, rsr. 2 > 76-J'9 ,v' ynosii. 
Podczas przeszłego jarmarki- o j jo  ad'sprze­
dania białej mączki c,lkr0A?)1nno jP u“ 
dów, z której sprzedano 450-00 pud ,.v_ 
pozostało niesprzedanej 13y.00_ p

Nie można z*łem powiedoec, żeby kon­

trakty tegoroczne gorsze były od poprze­
dnich sprzedaż cukru niemal znaczniejsza 
była jak w latach poprzednich. Mączki cu- 
kt wej w r. 1864 było 434.uOO a sprzedano 
tybio 310.000, sprzedaż innych towarów 
była dosyć dobra.

Handel towarami mannfakturowemi był 
.lównieś niezgornzy, każdy bowiem odnawia 
swą odzież.

Kolonialnych towarów oby watele mniej 
niż zwykle kupowali, bo na nie tworzą so­
bie jak dawniej, zapasów na cały rok-, na­
tomiast zakupy krótkich towarom przez 
kriinauy, po powiatach handlujących, były 
znaczne; wszystko to jest oznaką, że jar- 
rnarn Kijowski wchodzi na drogę innego po­
rządku rzeczy.

W ogóle nie można przypuszczać, ab., 
Kijów aa przyszłość sjracu znaczenie pod 
względem handlowym: jeograficzne jego p o ­
łożenie, zachowuje mu dawną ważność która 
przy niepomyślnych okolicznościach może 
się zmniejszać, lecz me może mu być od ję ­
tą na zawsze

Literatura g osp oń a rczd . „Ziemianin" 
tygod. roln. przem. vi Poznaniu nr. 12. Ja­
ką rasę l-yd l- lub jukiej rasy buhaje spro­
wadzać dla polepszenia nasze, rasy krajo­
wej? p. Aug. Nowackiego. Sprawozdacie z 
posiedzenia Tow. roln. pow. Wachowskie­
go. Wystawa owiec w Lignicy P Mro­
wińskiego. — Rozmaitości: Spuaób aby 
beczki n;e farbowaiy Bpirytnsn. — Listy z 
powiatu IV . Marcin Zagon.

Nr. 13. Teorja renty g-untowej Ricar- 
da pana Ludwika Dąbrowskiego. — O od­
dawaniu ziemi tego co się z, niej wzięło 
przez sprzęty w rozmaitej kolei płodozmien- 
nej p. J. Mrozińskiego. -  O sadzeniu zie­
mniaków na wierzch p. Aug. Nowackiego. 
Kilka wiadomości o wełnie p. M. Elsnera- 
Gronowa. — Badsnia wełny i jedwabiu p. 
dr. Hermana Grotnego. — O wyrzynaniu 
drzew ow ocow ych.— Korespondencja z Mi- 
leszewa p. Ign Łyskowgkiego.

Nr. 14. O płodszmianie w og iłności p. 
L. Dąbruwskicgo. — O uprawę żyra lato- 
wes 3 i wartości jego w gospodarstwie. — 
Kilka słów na obronę owcy negretti p. C. 
Simers. — O ,wcy Bambourgh. — List p. 
W. Macliire ,byw. Staiów Zjednoczonych 
Amer. Półn. do J. U. Niemcewicza 4. wrze­
śnia 1810 roku do Warszawy pisany o uży­
waniu gipsu w rolnictwie Północnej Am e­
ryki. — Wystawa w Dublinie. — Rozmai­
tości: Nowa choroba bydłs rogatego Przy­
rządzenie zimno-płynnego wosku do szcze­
pienia drzew. Środek na szczury.

W iedeń  1. maja. Przypędzono na dzi­
siejszy tarK wołów galicyjskich 559, wę­
gierskich 1621, krajowych 186. razem 2366 
sztuk. Cen* za galicyjskie 2 1 -2 1 1/ , ,  wę­
gierska 2 0 / ,—22%  za celnar. Targ był 
żywszy r.niow aż mniej wołów doszło, cze ­
go prsyczyną jert, że i w Lipniku (na Mo­
raw ie ; zaczynają 3ję targi, g fz ie  co tygo ­
dnia będzi" się najmniej sprzedawać 500 do 
600 sztuk a później może i więcej. W  tym 
tygodniu płacono od 2 do 21/ .  za cetnar. 
Galicyjskich wołów więcej niż przeszłego 
tygodnia: Do Paryża kupiono 60 szt. kra­
jowych ciężkich wołów.

J. K r z y s z t o f o w i e ^ -
S p rostow a n ie . W ogłoszonem w 

obwieszczeniu o odbytem wylusawąłP -
bligacyi lwowskiego f u n d u s z u  Indemni
nego zaszła pomyłka druku: w d**8lc ■ -

cim wyło owanych ooiigacyj po 1000 «ł. za­
miast nr. 2759 czytać należy nr. 8749.

Część urzędowa.
f-ldykta. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

.awiadąmia Andrzeja Zatwarniekiego lub 
lego spadkobierców o pozwie Antoniny 
Hank.e wieżowej względem wyekstabulo- 
wanU sumy 1.600 złp. z realności nr. 195 
w Jarosławiu.— Sąd kraj. we Lwowie w y­
znaczył nieobecnym braciom Juljuszowi i 
Emerykowi Tarczyńskim, właścicielom So- 
poszyna pod Żółkwią notarjusza Niemento- 
wskiego za kuratora.— Namiestnictwo iwo 
wskie wzywa p. Eustachego Marszyckiegu 
z Tomanowie do powrotu z Paryża.

— K ry d y . Sąd kraj. we Lwowie rozpi 
suje konkurs na mająte. zmarłego w Le> ie- 
nicach pod Winnikami Erazma Lencewicza. 
Kura1 masy dr. Wszelaczyński i Kratter. 
Termin do zgłaszania wiei-zyLeli- śc. 25. li- 
pca b. r. — Sąd krajowy w Krakowi e roz­
pisuje postępowanie ugodne na majątek 
nisława Za: tadzkiego . rłaściciela handlu 
t<>w. łokciowych w Krakowie. Notarjnsz 
Muczkowski.

Przyjechali d 1. iua)a.
Pp. hr. Drohojewski Zygm. z Krukowic, 

Czarkowski A ., z Moskwy. Krzysztofowicz 
K. z Załucza, Swierzi wsk Al. z Szc: “ pla­
tyna, Stefanowicz K. z Bojan, Obertyński 
F Tifizkowa. hr. Duni- Łabęcki Wiktor 
z Moskwy, Bagi łski L , z Wodzińicz, Skoli­
mowski A . z Winnik. —

Wyjechali d 1. maja
Pp. hr. Zamojski E. do NeutraL Pfau 

H. do Dąbrowy, Ląozyński Stan, do Batfa- 
tycz. — -■ -

t » lr | r i.f» w « a jr  kara w ic d s iik l
z dala 2 maja,

Oulig. długu pańt. SV, za 100 gl-iiugu paiu. 07, k
Pożyczka nar. 1854 5V, za 100 g1' 
Losy z r. 1860
Akcje banku naród. *a 1000 ’ .
Akcje Towarzystwa kred- ®
London 10 funt. az.erllog0 " 
Dukaty cesarskie sztok* - 
Srebro za 100 złr. *'

(W. A-
złr.ct.
TTto
75 70 
94)40 

303'— 
185 40 
108,55 

511 
luo'50

K u r s
z dnia 3- “ 8J*-

Duaat ; ; ;
Ł^wewski półiuiperjal . 
S°ffciewski r ibel srebrny. 
Suskie"’  ki rube’. papierowy 
Pfiuiki tałar kur. . . .
dalie. ;isty zast. w. a.\ >
Galie, lis i i  zt3t. m. k .l  -o 
Galicyj. ob’ ig. indem. • > § §  
Pożyczka narodowa , [ - °  a  
Akcje Lolei żel. gaL j

Dają Ząd*„ą
w. a. w. a.
zł. | ct zł. |ct.

51 9 5j 13
5110 5114
8 76 9 91
1165 .165
1 « 1 43
l 160 1 62

69 68 70 5-2
73 18 74 3
74*30 75 9?
75 32 76 28

205 67 £08 3S



GAZETA NARODOWA z  dnia 3. maja 1865.
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• Lurów* di KrHi .»n 

■ |> ^ iK itis 2 unii 
do V. .i .iruR 7 fjitd- 
po putudiiil) ;d(j W 'i v 

przjk Bugi. min (Odt-r 
W .ir„?,awy * godzina i 
9 30 m. z ran„ i 8 g 
W ieliczki 11 godzina i 

f*ua, f. <punis du Kraków? 7 'tod;,. 1." 
win. i rana. S g. ..0 m. w ieesjr. £ Ojtra 
wy od Krakowa l i g  z rana.

Prsycl-»dsą Do L w u »s  z Krakowa 9 
godz. -iO tu. z rana, 9 fi 30 O1 w icczoro 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana. 
7 fi. 45 m, wieczorem, z Wroer- ria 9 o - 4 
ff . a rana, 5 g. 20 m. wieczorem; z Warsza 
wy 9 g. 45 m, z rana; z Oatrawy na Bo - 
gumin (Oderberg) z Pras 5 g .  27 m, po po ' 
łndniu: ze Lwowa 6 g. 15 i— * rana, 2 g. 
54 Di, po polndniu ; z W ieticz1"! 0 g , ?0 ni.
wioCŁorms

t£ par prosiąt
serbskich, kędzierzawych białych, nfdzwy­
czai łatwo taczęcyih się. wielkiej, czystej 
ra t/. na sprzedaż w Cyganach. Odsane 

‘ po 6 złri w. r. p„ra, Biedmiomiesięczne po 
12 fcłr. w. a> para>

_ Zamówienia i przesyłki pieniężne przyj- 
hjhjb Zarząd ekonomiczno w Cyganach, po­
czta uk; j obwód Czortkoweki. 435 1—2

„frie Zukunft9̂
das ein zige tn  W ie n  in deu idcher Sp ra - 
e lie ersclie in eiid e  O rgan  fur poluiache 
n. zionale nnd landwirthsi haftiiche Iuteressen 
der ost. rre ich iscu en  S laven  , herausge- 
geben von J. v. Delpiny, redigirt von L. 
Le^koyec, erćffnet m't 1. Mci 1865 ein neues 
Abcnnement: GanzjAhrig 10 fi., łn lbjalrig 

6 fi ., vierteljaiirig 3 fi., manttlieh 1 fi. 
£2jC(r ' Es liegt an d u  Csterreicbischen Sia- 

ven, durch eine en sprechenue Theil- 
name d eUmwandlungder „Zufeunftu 
in ein Ti gesblatt zn beschieumgen. 

437 1 - 1

E. Kraus
w domu r ;.na Bauer- poa 1. 357 we Lwowie 
naprzeciwko wchodu teatralnego n* dole, 

knpuje

nasienie koniczyn}
po najwyższych istnieją­

cych cenach.427 —2

Przeciw katarom, równie jak o środek o- 
chrai i'jący  (prezerwatywny) jest niezawo­

dnie c. k wyłącznic uprzywilejowany

- S i I c i u
przez swoje szozególne właściwości, niemniej 
jako środek wypróbowany i do użytku k a ­
żdego wieku polecony. 236 4—6
O n a  50 c n i. ,  z op a k ow a n iem  dO cnt.
Dostać można jedynie w apt. Z \ 5 .  K U - 
K E R A , d a w n ie j T om a n k a  w e  L w o w ie .

Płócienny i Biawatny Handel 
poleca świeży transport

płócien i bielizny stołowej
również wszelkie 436 1—6!

do tego handlu należące towary
po nadzwyczaj nizkich cenach.

— Pod złotym Lwem

Nr. 108. D R. N.

PREZES RADY NADZORCZEJ

t owarzyst_7a wzajemnych ubezpieczeń
od ognia 1 od gradn w Krakowie

Zawiadamia Członków Towarzystwa że czwarte porządkowe ogólne Zgro­
madzenie zbierze się dnia 1. czerwca b. r. o godzinie 10. przed południem, w 
gmac'iu Towarzystwa Naukowego w Krakowie, z powodu że na dzień, na toż 
posiedzenie §. 85 statutu wyznaczony, przypala uroczyste święto.

Przedmioty mające przyjść pod obrady ogólnego Zgromadzenia:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności czwartego roku istnienia Towa­

rzystwa, i  okresu czasu od dnia 1. maja 1864 do dnia 30. kwietnia 1865 r . ;
2. Udz.elenie D y,ekcji absolutorjum ze złożonych za ten rok rachunków;
3. I.osowaLie i wybory Członków Rady Nadzorczej (§. 90 stat.);
4. Wybór na zastępcę Dyrektora;
5. Propozycje co do zmiau statutu;
6. Stósowuie do §. 5 warunków ubezpieczenia ziemiopłodów od szkód 

przez grab zrządzonych, nastąpi po zamknięciu rozpraw tyczących się zabez- * 
pieczeń od ognia:

a) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności pierwszego roku  ubezpieczeń od gradu;
b) Udzielenie Dyn kc;i absolutorjum ze złożonych za ten rok rachunków.

Kraków

Uwiadomienie.
Wielki skfad niżej wymienionych towarów

będzie wyprzedany zacząwszy od 28. k w ietn ia , póki zapas wystarczy

”  ■ *  o p u s z c z e n i e m  5 0  °/o
pud gwarancją za towar czysto płócienny i rzetelną miarę,

NADZWYCZAJNEJ DOBROCI i TANIuSCl!
. . .  ał“PłÓtnO lniane ciężk ie  na Przesc erai*^|fcAaIesoiiy, sztuka 30 łokdL łokieć szerokt 

________      ści po 7 złr* 50 cnt. w. a.
Płótno prawdziwe rumburgskie na danftfte* r przcdfraflnej, snuta
W eby Bielfeldskie

   _ _ _ _ _

esobUwu a . pośoiele, czy.:,, 10jsne, szlaia 40 łokui po 13 tir. 
S0 cnt.

na murawie bielmie 
> lepsze po 21 Ir.W eby z przędzy bielonej " tuka.50 rokp0a/eł 

W eby  rumbiirgskie i holenderskie 1 50
Płótna k olo iow e

  po !
sztuka 30 łokci po 8 »ir~  

sztuka 30 łokci lepsze po lo zj,
P»- '* a *• »

Eleganck e ubiory płócienne dla prywatnych i workowych
Z drelichu płóciennego 
2 czynow atego płótua

kommetny udiol' t>lko po z słf. 50 cnt. 
kompletny nbior w lepszym gatunku tylko po 4 zlr

kompletny ubiar tylko 2 złr. 75 cnt. -
kompletny ubiór Telia russih tylko 4 zlr. 25 cnt. n

• • k.iis . k iin igl. g ń t a  lanJesbeiugte

L einenwaar en-  Fabnksniederlage
- .n de.r Leopoldatadt, Taborsircsae Nr. 6 und 3

» zum WEISSEM R O §§K in Wien.

410 2 -3

dnia 20. kwietnia 1865 r.
Adam hr. Potocki r w.
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świŁdctamy i ogłaszamy sunn^nnie
jaku p.

JADOWI PO STO W I,
ża d n e g o  u m o co w a a ia  tu o  p le n ip o ­
ten cji do zawarcia jabichkolwiekbądź 
pieuiężnych interesów nie wydaliśmy, 
przeto wszelkie takowe zobowiązania 
w JLJTui u taszem, bez wiedzy uaszej 
zawarte, jako nieważne, bez waloru, i 
w niczem uas aieob owiązujące dekla­
rujemy. '  429. (2—3)
r Zuzanna? Marja hr. Ozarowcka. 

Konstanty hr Ożarowski.

Stomachicon,
likier ziołowy na gościec.
Niżej przytoczony list dziękczynny donudzi 
na nowo o nadzwyczajnej skute- zności tego 

ueieru.
Szanowny Panie!

Skutków wyb. -neg'i pańskiego likieru 
ziołowego na sobie doświadczyłem, przeto 
upraszam pana dla mego przyjaciel* , który 
n . gościec, cierpi, taką sam* i ość i -zesłać , 
należytość zaś pocztą p ebn ć. Jednocześnie 
upraszam o przestanie 3 pakiecików p o m a ­
dy w iciow ej do nacierania

Norden in Hannower. Z poważaniem 
v. S eD n .

Główny skład dla G a lic ji
likieru jako też i pomady 

ziołowej,
jedynie we Lwowie w ap tece  Z Y G M U N ­

TA JtU U K E R A .
Cena jednej flaszki likieru 1 zh 90 cnt., z 

pr/.eayłką 2 złr. 10 cnt 
.  Pomady ziułowej 90 c t . , z uprkowa- 

nieui 1 zjr. w. a’ 310 5—6

EAU DES fORDILIERES gwó? t r z
dylierów podług recepty chińskiej. Środek 
niezawuJuy bśmierzająey w jednej chwil 
najgwałtowniejszy ból zębów; uprzedza pró­
chnienie kości i wstrzymuje dalbze próchnie­
nie zębów, które psuć się j "  i z.ozęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków Dostać można w 
Paryżu na ulicy Rivoli Nr. 33. 19 6—25

t

i

7 1 a o n n i a  z prowincji za przesłaniem gotówki [noszę Fi ŁDOełać w joa/ku 
^ l e L e i i l d  niemieckim. 401 2 - 3

Szwajcarski Sok Ziołowy,
sporządzony £ n a jp rzy d a tn ie jszych  i w y p ró b o w a n y ch  ziół, rosnących na 
Alpa ih Szwajcarji, dzii. a uspaicnjnjiicu i' i o zw a ln ia ją ci, na organa piersiuwe 
233 i iddechowe. -  6—7.

Cena opieczętowanej wielkiej, orys nalrej fla izb

prawdziwego Szwajcarskiego soku ziołowego
wynosi 3 franki, tj. 1 złr. 40 cent w, a., a każda Laszka ma v  s. kle tudzież na 
pieczątce wyciśnięty „herl Szwajcarji, i wyrazy: .,S ch w e itzer -K ra u ter-S a ft“.

W e  L w u w ir  sp rze d a j?  je d y n ie  .iptJka Z Y G . R f  K E itA , dawniej To­
manka, w  K ra k ow ie  jedynie J O Z E F  B A R T L .

K a żd y  p rzy s tą p ić  m oże  d o  tow a rzy stw a  n ie p o trze b u ją c  szukać tow a rzy szó w .

i ^ r
Urządzone przgz niżej poapisanego

T Ot? A R Z Y ś /  W A SE”
zk>alazły juz licznych uczestników.

S b

Wkładka oynosi 4 z łr . kw artaln ie  lub 1 z lr . iu .is ięczn ie  (po wkładce i kwartalnej raty). Grywa iS członków mi go to 
warzystwa z I ł kartami udział r.: 20 losów w 37 oiągareninch urzędiwych i prywatnych i otrzymają „zęść wygranej, jeż^H 
jaknby wypadła, nawet po spłiccniu pierwszej raty. Po wypłacie 25 rat kwartalny ca na jedną ‘ arię udziało stają się wszy­

stkie lony włrsn ścią 18 członków. Przy pierws«ej racie wynnosi steiupel 68 cnt.
Oprócz tego urządziłem następujące towarzystwa gry.

Oddział II. 20 pół-losów z r 1S64 pośród 10 uczestników z 21 miesigeznem, ratami po 5 złr., stempel 1 zL 
raz n* zawsze

Oddział III. 10 losów kredytowych pośród 10 uczęstnikow z 24 uuObigczneml ratami po 7 złr., stempel ł Itl.
30 cnt. raz na zawsze. ................ . . .  „

Oddział IV  10 pół losów z r- 1864 • 10 losów Rudolfa pośiód 10 uczęstników z 30 miesigeznemi ratami po
2 złr. 50 cnt. i atempel 68 cnt raz na zawrze. 1

Podczas wypłaty gra się na wsz-’8.kie losy wspólnie. Po całkowitej spłącie otrzymuje każay uczestnik oudziała If. 2 
oryginalne pół-losy z r. 1864, a każdy uczesrnik oddziału III. jeden los kredytowy, a oddziału IV . pół losu z r. 1864 i jeden 
los Rudo fa, których ser,e i camera w karcie udziału wymienione będ»-

R liź s z a  w ia d o m o ś ć  w  p r o g r a m a c h ,  k t ó r e  n a  ż ą d a n ie  b e ^ p ia t n io  u d z ie la m .

0 . M. ;B R A U J\ ,_bankier369 9 -0 ve Lwowie

Ł prowincji mogą ralay także w prztciąsu ^  **u‘ P*’ 'drwinach byr wpłacone.
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Kąpiele Siarczane

w LIKIEM1I

F i M A  I S A i H l i

A N G L O - A U a  T B  J  A C K I E G O
przyjmuje wbUtulki pieniężna do oprocentowania w godzinach kaso­

wych od 9 — 1 rano i od 3—5 po południu, wydajać na takowe

A  S  V . S  M A T  t  A S O  W  E
8 mile ode Lw-»w*i * j<=dną milę od stacji 
kolei żelaznej w Gródku oddałouo, Otwarta

opiewaiące na

zlr. MO, 500, 1000, 5000
dnia 20. m aja 1865. Asygnaty procentują się: p r z y  tia K az (a  T «e  Ł*oayadIe)

„ dwuJniow^m wypowiedzeniu •Z arząd  kąpielowy pjstartł się p wszystko, 
co d ł wygody Szanownych g  iści jest po­

trze bnern.
O wczesne zamówienia pomieszkań upra 

sza się pod adresą :

Zarząd kąpieli, poczta Lu­
bień. 382 5 - 6

V

l i obmioduiow cm

438 1 - ?

o i l

V)«  “  in • I ”  ”

Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglc au-
strjackiego we Wieoniuzadwudniowem wypowiedzeniem do wyp-aty.

Wydawcy; Dnhrzłńąki i WitsKs W. SnioohDW*ki. Główny współpracownik; Jan Dobrzański. Odpowiadiialny rgdaktor; Antoni Orzechowski. Drnk Kornela Pillera'


